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Wiata, miłość 
Bog» i biiini i >, oświata.
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ř rwno poświęcone lucor;i ku cnocie, nauce, zbogaceniu. 
JÇiï.Tk (o pravo Boga a 0

Za prawdą, wolność i prawo!

Oszczędność, trzoiwość, 
stowarzyszenia.

Teieíon ni*. ÍD i 47.

„KATOLIK* a dodatkiem „Gość Ś wiftteesny* 
wychod«i w každý Wtorek, Czwartek i So­
botę I kosztuje na kwartet 1.65 tnk. Z odnosze­

niom de jtoiinir r>rr — asronta lub pocztę 1.89 nok*

jjyîom C-.-Śł., CzvíarioV, 5-go października 1916 OGŁOSZENIA
przyjmuje Bię za opłatą 25 fen. od wierna (rządka) drobnego. 
Ogłoszenia w działo redakcyjnym (reklamy) kosztują 

75 fenygów za wiersz.
Przy sądowetn dochodzenia naszych preťensyl za ogłoszenia przy konkursach, aktrJach ł t d. wszelkie rafeły upadają..

Ksżdy abonent »Katolika” jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek : iieszczęścia na 150 mk. a na wypadek śmierci przez utoniecie i w kopalni
-------- £----------------- pod ziemi? na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem ■'boaeniem i śmierć .iast?ciła
w cięgu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiące kwart, zapłacony. 

Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nîe istnieje-

Ostatni« madontośei«

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 3 października. Wojna 

ba zachodzie. Armia generał-feldmar­
szałka księcia Albrechta wyrtember- 
skiego. Pod Lombartzyde blizko wybrzeża przy­
wiedli nasi marynarze z pomvślnego przedsięwzię­
cia patrolowego 22 Francuzów, wziętych do nie­
woli.

Armia generał-feldmarszałka na­
stępcy tronu Rupprechta bawarskie- 
g o. Walka na północ od Sommy tcczy się pod bez­
ustannym gwałtownym obustronnym ogniem arty­
leryjskim dalej. Na północ od Thiepval i na północ- 
zachód od Courcelette odebraliśmy Anglikom jeden 
z ich rowów, w których się zagnieździli i zdcbyłiś- 
my kilka karabinów maszynowych. Nadzwyczaj 
nacięcie walczono zwłaszcza pomiędzy le Sars a 
(boga Llgny-Chisly-Sler. Jak najwiekszetni ofia­
rami okupili tu Anglicy mały kawałek terenu po oba 
stronach zagrody Eaucourt l’Abbaye.

Pomiędzy Gueudecourt a Marval wstrzymała 
nasza artylerya po odparciu czterech ataków, wy­
konanych rano z Lesboeufs ; nieprzyjacielską pie­
chotę w ich pozycyi gotowej do szturmu. Silne 
^ancuzkie ataki przy 1 na zachód od drogi Filly- 
Rancourt, jako też przeciw lasowi St. Pierre Vaast 
uoszły częściowo aż w nasze przednie linie obron- 
ne> które w walce z blízka zostały znowu oczysz­
czę; e. Na południe od Sommy zaostrzyła się od cza- 
s? do czasu znacznie walka artyleryjska na fron­
te po obu stronach Vermandovillers. Francuzka 
Dróba ataku złamała się w ogniu záporným.

Wojna na wschodzie. Armia generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Z armii generała Linsingena dono- 
y : Oczekiwany ogólny atak na zachód od Łucka 
Wzeciwko wojskom generał - porucznika SchmidJ 

’■ Knobelsdorff a i przeciwko grupie generała vcn 
^er Marwitz, orini agenerał-pułkuwmka Tersztyań- 
kiego, rozpoczął się dziś, 2 października, rano po 

nadzwyczaj gwałtownem przygotowaniu przez ar- 
tyleryę. O godz. 9 przed południem rozpoczął się 
atalc, z bezwzględnem poświęceniem ludzi szturmo­
wały rosyjskie korpusy do 12 razy, oba korpusy 
Svyartíyl nawet 17 razy. Niedawno temu pod Kory- 
lbicą na głowę pobity 4 korpus syberyjski znikł, jak 
s|ę zdaje, z nieprzyjacielskiej linii. Wszystkie ataki 
2łamyły się wzzędzie z niezwykle wielkiemi krwa- 
Werni stratami dła przeciwnika. Oddziały nieprzy­
jacielskie, które zdołały wtargnąć w rowy całko­
wicie zburzone, jak na północ od Zaturza, zostały 
W kontrataku wyparte. Kilkakrotnie pędziła rosyj­
ska artylerya ogniem na własne rowy wojska do 
żturmu lub też starała się zmusić cofające się fale 

pakujących do powrotu. Stwierdzono, iż przeciw­
nik, który przejściowo wtargnął w nasze rowy. 
Wymordował pozostałych tam rannych. Nasze stra- 
w są sios»mkowo małe.

Sukces kontrataku na północ od Graberki zo­
stał jeszcze rozszerzony. Liczba wziętych jeńców 
Wzrosła na 41 oficerów, 2578 chłopa, zdobycz wy­
kosi 13 karabinów maszynowych.

Front generała kawale1, y i arcy- 
JtsięciaKarela. W dalszym ciągu swoich ata-

na wschodnim brzegu Złotej Lipy udało się Ro­
danom dotrzeć aż do wzgórza Łysonia Ina połud- 
^ie-w schód od Brzezan). zostali potem przez woj- 
‘ka niemieckie, aąstro-węgieSkie i tureckie z po- 
' rotem odparte. Na północ od Dniestru powiódł

kiótk« ata* t akiego oddziału.

Wojna w Siedmiogrodzie. W okolicy Fekokton 
(Earanykut), na północ od Okary, napotkały nacie­
rające wojska niemieckie i austro-węgierskie na 
przeważające siły rumuńskie, przed których ata­
kiem znowu się cofnęły. Frzy posterunku granicz­
nym Czerwonej wieży próbowali Rumuni przełamać 
linię naszych posterunków. Małe starcia są tam w 
biegu. *

Wojna na Eałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. Na tyłach 
wojsk rumuńskich, które na południe od Bukaresztu 
przekroczyły Dunaj, zburzyły węgierskie monitory 
most pontowy, rzucony przez rzekę. Nieprzyjaciel­
skie kilkakrotne ataki, wykonane wczoraj na sze­
rokim froncie, z ogólnej linii Kobatino-Tapraisa-To- 
gla, złamały się o opór walecznych wo'sk bułgar­
skich i tureckich. Wzięto przeszło 100 jeńców.

Front macedoński. Atak przeciw Anglikom, na­
cierającym na półnuc-zachód od jeziora Tahino 
przez Stiumę, zrobił postępy.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff,

3k. IM on ałnic o : tahu sepjjeHnÔv».
Biuro Reutera donosi urzędowo:
W ostatnim ataku napowietrznym został .eden 

mężczyzna zabity, dwie kobiety zostały ranne. 
Szkoda jest nieznaczna, chociaż rzucono wiele 
bomb. Cztery domy zostały zburzone. W ataku 
wzięło 10 zeppelinów udział, dwa próbowały ataku 
na Londyn, lecz zostały spłoszone. Zestrzelony sia­
tek napowietrzny, był najnowszej konstrukcyi. Re­
szta zeppelinów leciała bezcelowo ponad wschod- 
niemi hrabstwami i Lincolnshire, gdzie padały bom­
by na chybi trafił. Szkody nie było żadnej.

Bnknrsssł v grtotntenfacEt.
Z Wiednia donoszą: Wedle doniesień jednego z 

niemieckich lotników w Sofii, znajduje się Buka­
reszt w morzu płumieni. Cale części miasta palą się.

i «B1
f SI. p. Koman «Tania- Połczyński.

W Copotach nad Bałtykiem zmarł w niedzielę 
w 68 roku życia śp. Roman Janta Połczyński, wła­
ściciel Zabiczyna z rrzyległościami, w Poznańskiem, 
i W. Komorzy, w Prusach Zachodnich. Zmarły za­
stępował do r. 1912 przeszło lat 20 w parlamencie 
okręg kartuzko-pucko-wejhcrowski. należąc do Ko­
ła polskiego, w którem sumiennie spełniał obowią­
zki sekretarza. W parlamencie nic występował pu­
blicznie, za to brał gorliwy udział w pracy społecz­
nej, należąc do rozmaitych polskich towarzystw. 
R. i. D.

łlwakiiaeya z Warszawy żon 
merwisiow.

Warszawska Komisya Op'cki nad Rodzinarr.. 
Rezerwistów nt'wrpaia obecnie przepisy, dotyczą­
ce ewakuasyi z Wars^awv wszystkich żon rezerwi­
stów, nie hřdícvch :ł?łrmi mioszVirkami miasta, 
znajdujących się bez żtónych środków do życia. 
Wobec rozporządzenia. afcv wszł-s+k;e gminy w 
okupacyi wypłacały wsparcie rezerwistkom, wszy­
stkie rezerwistki zamiejskie będą wysłane do miej­
sca swego stałego zamieszkania, to jest do gmin 
właściwy cli. Na mocy wydanych przepisów, ewa- 
kuacyi podlegają rezerwistki, przybyłe do Warsza­
wy podczas wojny, oraz te. którvch meżowie wzię­
ci zostali do vJ ojska nie z Warszawy. Przejazd żon 
rezerwistów odbywać się ma na ich własny koszt, 
y edlug taryfy normalnej. (Wa.t)

X parlamentu niemieckie»;'».
(wtb.) Posiedzenie parlamentu niemieckiego ud- 

będzie się dopiero w środę II bm., a nie, jak p;er« 
wotnie naznaczono, w czwartek.

Powrót icóeuw niemieckich 
K Airykt do Krancyi.

Rząd francuzki nakazał władzom wojskowym 
w Maroku, Algierze i Tunisie wysłać wszystkich 
umieszczonych tam jeńcw niemieckich z powrotem 
do Franeyi. Przewiezienie ich nastąpiło w ciągu 
ubiegłego miesiąca, tak. że obecnie w Afryce nic 
ma ani jednego jeńca niemieckiego, wszyscy znaj­
dują się we Francyi, gdzie los ich o tyle lżejszy, 
że klimat jest łagodniejszy. Wskutek tego kazały 
v ladze niemieckie 10 000 jeńców francuzkich, wy­
słanych do ziem zajętych w Rosyi, przeprowadzić 
z powrotem do obozów jeńców w Niemczech.

Paczki i przesyłki pieniężne do jeńców nie­
mieckich. którzy znajdowali się dotychczas w pół­
nocnej Afryce, należy odtąd adresować: »Bureau 
de renseignements ministère de la guerre« w Pa­
ryżu, które zajmie sie dalsza wysyłka do miejsca- 
pobytu adresata.

Odjazd Gerarda z Berlina.
Nagły i niespodziewany odjazd ambasadora 

amerykańskiego Gerarda do Ameryki dał powód 
do rozmaitych pogłosek fałszyywch. Wobec tego 
poseł amerykański w Kopenhadze udzielił gazetom 
następującego wyjaśnienia: Wszelkie przypuszczę 
nia, osnute na tle wyjazdu Gerarda, są niewłaściwe. 
W istocie na 2 godziny przed odejściem parowca, 
Gerard nie wiedział jeszcze, czy udać się w po­
dróż czy pozostać. O podróży jego zadecydował 
fakt następujący: Prezydent Wilson już oddawna 
życzył sobie, by Gerard powrócił do Ameryki, na 
co Gerard nie chciał przystać, dopóki w ostatniej 
z depesz Wilson nie zażadał stanowcze jego po­
wrotu. Wobec trzechletniej nieobecności Gerarda, 
Wilson uważał rozmowę ustną za nieodzowna. Ży­
czy I on sobie, by Gerard udzielił ogólnego sprawo­
zdania nie miał jednakże na uwadze żadnych 
szczególnvch względów. Sądzę, powiedział peseł, 
iż wyraz »pokoi« nie zostanie wcale wypowiedzia­
ny. Z drugiej jednak strony nie należy zapominać 
o warunkach politycznych, jakie wytworzyły zbli­
żające się wybory w Amervce. Właśnie Gerard, 
którego zwolennicy posiadają przy wyborach na 
prezydenta znaczenie decydujące, zajmuje w Stani# 
Nowc-Jorskim banjzo wpływowe stanowisko.

Urlop ewbagir.dora niemieckiego 
w JKonatfcntynopoln.

»Nordd. Allgem Ztg.« donosi, iż ambasador nie­
miecki w Konstantynopolu, hr. Wolff - Metternich, 
otrzyma! urlop dla załatwienia ważnych interesów 
prywatnych. Zastępować go będzie dotychczaso­
wy poseł niemiecki w Hadze, dr. Kühlmann, a na 
miejsce tego ostatniego upatrzony poseł lizboński 
Fryderyk Rosen.
Odroczenie powołania

pospolitaków w Anstryl.
Austro ■ węgierskie ministerstwo obrony kra­

jów t;} ogłasza: _ Cl, którzy według obwieszczenia 
powołania z dnia 15 września b. r. zostali powo­
łani na d/ień 2 października 1916, z lat 1871. 1870. 
1S69. 1S68. 1867 i 1856, na razie nie tnają się jesz­
cze stawić. Powołanie nastąpi w późniejszym ter­
minie. Ci. którzy nie wiedząc o przesunięciu ter­
minu, stav’ .ą się w emm 2 p iźdzjernka b. r., na pro-



Sbę otrzymają urlop. Natomasi ci. którzy dobro­
wolnie chcą się stawić dnia 2 pąździernkia do służ­
by, mogą służbę wojskową z tym dniem rozpocząć.

Odroczenie sejmu węgierskiego.
Sejm węgierski odroczył się do 7-go grudnia.

£<n'ana w rasyjskim gabinecie.
Marszałek szlachty prowincyi symbirskie; Pro- 

topopow zamianowany został ministrem spraw we­
wnętrznych w miejsce Chrostowa, którego dymi- 
syę car przyjął. Frotopopow był wicemarszałkiem 
Dumy.

Zyczeflia cara.
Biuro Reutera donosi: Car przysłał królowi

angielskiemu najserdeczniejsze życzenia z powodu 
wspaniałych wysiłków wojsk angielskich w bitwie 
nad Somma. Król, w swej odpowiedzi, podzięko­
wał uprzejmie za życzenia, z okazyi świetnego suk­
cesu wspólnej akcyi z dzielnym sprzymierzeńcem 
francuzkin*.

Cłrozba wojny włosko- 
iHzwfej carskiej.

»N. Züricher Nachr.« donoszą, iż we Włoszech 
ludność przekonana jest, że wkrótce wybuchnie woj­
na włosko-szwaicarska. Wszędzie spotkać się mo­
żna v, e Włoszech z przekonan.em, że wybuch tej 
wojny jest już tylko kwestyą czasu. Dziennik szwaj­
carski przypisme powstanie takich pogłosek tej oko­
liczności. iż Włochy wznoszą nad granica szwaj­
carską silne fortyfikacye.

Zaburzenia w Portugalii.
»New Jork Herald« donosi z Madrytu: Kiedy 

obie Izby w Lizbonie zebrały się na kongres, celem 
obrad nad rewizyą konstytueyj, okazała się straż 
gw^rdyi niewystarczającą wobec wzburzonego i 
zwiększającego się z kaiflą minutą tłumu, który 
chciał szturmem wziąć gmach kongresowy, wrze­
szcząc: My nie chcemy wojny, chcemy chleba i
pracy! Przyszło do krwawego starcia, wiele osób 
zostało ciężko rannych. Żadnego z portugalskich 
Miłków nic wysłano jeszcze na zachodnie pole wal­
ki. Oczekują ustąpienia prezydenta ministrów.

Milion nowych rekrutów w Anglii.
Rząd angielski postanowił zaciągnąć do 1-go 

.zerwca przyszłego roku milion nowych rekrutów. 
V tyir. celu zamierza się ograniczyć reklamacye.

Ssßwecya pr^.ed decyzyą.
»Züricher Post« donosi ze Sztokholmu: Poło­

żenie Szwecyi wskutek rosnącego nacisku koalicyi 
stało się poważne. Prawdopodobnie Szwecya w 
najbliższym czasie będzie zmuszoną do powzięcia 
daleko sięgających decyzji. Mocarstwom koalicyi 
zależy na tem, aby stanowisko Szwecyi zostało wy­
jaśnione jeszcze przed zamarznięciem portu archan- 
gielskiego. Anglia i Rosya nie mogą znieść tego, 
aby w nadchodzącym, najważniejszym zimowym 
okresie czasu ich stosunki wzajemne były wskutek 
jakichkolwiek zarządzeń utrudniane. Koalicya za­
mierza zażądać zniesienia pól minowych, założo­
nych na wodach szwedzkich, co miałoby dla Szwe-

cyt znaczenie decydujące, gdyż groziłoby Szwecyi 
losem Orecyi. Wobec tego rząd szwedzki zwołał 
na posiedzenie komisyę parlamentarną.

Sprawa sprzedanych wysp w Manii.
Obie duńskie izby prawodawcze, Volkething 

(Izba posłów) i Landsthing (Izba wyższa), zgodzi­
ły się na utworzenie osobnej komisyi, składającej 
się z 15 członków każdej Izby. która ma się zająć 
sprawą sprzedaży wysp Antydskich Ameryce. Ko- 
misya ma ukończyć swe prace w przeciągu 6 tygo­
dni. Jeżeli komisya na sprzedaż się zgodzi, naten­
czas ma się jeszcze odbyć nad tą sprawą glosowa­
nie całego narodu, w kiórem wezmą udział upra­
wnieni do głosowania, tak mężczyźni jąk i kobiety. 
Będzie większość przeciwną, natenczas sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku; w przedwnvm razie nie­
zależnie cd glosowania ludowego parlament poweź­
mie jeszcze własną decyzyę.

Pozatem przyjęto też prcpozycyę uzupełnienia 
obecnego gabinetu przez nominacyę trzech nowych 
członków ministeryum bez teki z łona lewicy, kon­
serwatystów i socvalistów. Król zamianował z ło- 
na konserwatystów ministrem bez teki Pattboela. 
posła Christesena, z lewicy, a Stauminga z łona so- 
cyalistów.

Aresztowania w Clrecyi.
Reuter donosi, iż ministerstwo wojny i mary­

narki zarządziły surowe kroki, aby zapobiedz przy­
łączaniu się oficerów do powstańców. Trzech kapi­
tanów okrętowych aresztowano.

Eewolncya w Crrecyi.
»Daily Telegraf« donosi z Kanei, iż trzecim 

członkiem rządu prowizorycznego zamianowany zo­
stał generał Danglis, który w piątek przybył na 
Krętą.

Rząd prowizoryczny wydał rozporządzenie, 
zmieniające rote przysięgi dla urzędników i osób 
wojskowych. W przysiędze skreślono imię króla, 
a zastąpiono je wyrazem »rząd rrowizorvczny«.

Wszyscy rezerwiści na Krecie powołani zostali 
pod broń.

Największą sensacyą dnia była wiadomość, że 
szef sztabu generalnego oświadczył również goto­
wość przyłączenia się do ruchu narodowego. Po­
dał on się do dvmisyi, lecz król dymisyi jego nie 
przyjął. Wystarczy to na określenie sytuacyi, jaka 
w Grecyi obecnie zapanowała. Na razie można 
stwierdzić, że największe pole zdobywa ruch re­
wolucyjny obecnie wśród marynarki. Również 
prastare rodziny greckie, znane w historyi, zaczy­
nają się burzyć przeciwko postawie króla, stojące­
go niezłomnie na stanowisku ścisłej neutralności. 
Masy ludu są pomimo wszystko zupełnie spokojne, 
nie było dotąd żadnych zaburzeń, żadnych wykro­
czeń. Venizeliści mają jaknajlepsze nadzieje co do 
przyszłości kraju, przeciwnicy Venizelosa, są dzi-, 
wnie zaniepokojeni i przygnębieni. Obawiają się 
oni ostatecznego ultimatum, skierowanego pono­
wnie przez rządy koalicyjne i wylądowania wojsk 
francuzkich i angielskich w Pireusie.

Co się tyczy Venizelosa, to nie ulega żadnej 
wątpliwości, że stanie on na czele ruchu przeciw­

ko rządowi i ogłosi się dyktatorem ,rszystklch 
wysp greckich, o ile król w ostatniej chwil! Jeszcze 
nie rozmyśli się. Utworzy on na pewno też zupeł­
nie nowe państwo. składające się z Nowej Grecy* 
oraz prowincyi macedońskich. Jak również wszy­
stkich wysp, co zapewni mu dostateczną ilość ocho­
tników. występujących przeciwko rządowi.

Leonidas Emberikos, właściciel wielkiego to­
warzystwa żeglugi morskiej dal rewulocyonistoiö 
wszystkie swoje okręty do dyspozycyi.

W Salonikach zwoła Venizelos również Izbi 
grecką, która została przez króla rozwiązana w ro­
ku 1915. Po zwołaniu Izby ma być ogłoszona re­
publika grecka i wypowiedziana wojna państwom 
centralnym.

Ofeorftba Icróla greckiego.
Pisma szwajcarskie otrzymują w osta-tujei 

chwili wiadomość drogą przez Rzym. że król Kon­
stanty zaziębił się. Stan choroby zdaje się jedna* 
nie bvć ciężki. gdVź król przyjmuje w dalszym ci; 
gu ministrów na posłuchaniu i obraduje z nimi n?o 
droga wyjścia z obecnej przykrej sytuacyi.
E’jdroz księcia greckiego do Paryża

Książe Andmei grecki, przebywjaący od dłuż 
szego czasu w Windsorze, otrzymał od rządu aft 
gielskiego zawezwanie, aby przeniósł się tymcza­
sowo do Paryża, gdzie udzielone mu zostaną dalsze 
wskazówki co do jego przyszłego pobytu. (Wat.)

^“gięąra tronc serbskiego znąw^ 
w Salonikach.

Książę Aleksander serbski przybył ponownie 
ze swoim adjutantem z pola bitv/v do Salonik ( ma 
zamieszkać tam przez dłuższy czas.

Skupcayna serbska a koalicyi.
Ostatnie posiedzenie skupczyny serbskiej ni 

Korfu poświęcone było młodzieży serbskiej, która 
odbywa swe studya w Anglii i Francyi. Po długie’ 
mowie, wygłoszonej przez posła serbskiego _ Dt- 
Velizara Jankowicza, wygłosił mowę minister 
oświaty. Ljuba Dawidowicz, sławiąc gościnność 
sprzymierzonych państw, które nie pozwalają mar­
nieć i ginąć młodzieży serbskiej, lecz zajęły, się je) 
wykształceniem i kosztem własnem dbają o jej wy­
chowanie.

Sądzę, mówił minister, że nić przyjaźni, jak* 
zadzierzgnięta została pomiędzy dziećmi ojców, 
którzy walczyli pod Kumanowem, w Monastyrze, W 
Bregalnicy i nad Morawą, w Rudniku i Kosmai,a 
dziećmi ojców, którzy walczyli nad Marną i Isera. 
pod Verdunem, i w Szampanii (oklaski i wołania- 
Niech żyje Francya! Niech żyje Anglia!) będzie na­
der silną i stanie się pożyteczną dla naszej ojczy­
zny i że dzieci nasze powrócą do ojczyzny, korzy­
stając z dobra kultury obu goszczących je dzisiaj 
narodów.

□sy- Rozpowszechniajcie naszą gazetę zawsz* 
i wszędzie pomiçd/v znajomymi i przviaciółm*' 
Nie tylko przy zmianie kwartału, ale przy każdel 
sposobności do tego sie nadarzającej należy gazety 
polskie rozpowszechniać.
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SA DRiiCI OPATRZNOŚCI
(Z FRANCUSKIEGO.)

- o—
??) (Cią£. dalszy)

Robotnicy pomimo całej życzliwości i współczucia 
dla Piotra, nie ukrywali, że zachowanie się jego ule­
gło radykalnej zmianie od chwili tajemniczego zni­
knięcia Jerzego i że pomimo kilkakrotnego nadgania 
Adeli nie chciał przystąpić do oczyszczenia zbiornika 
wody, którego wyziewy zarażały powietrze.

Poszukiwania na poczcie wykazały, że pieniądze 
do Hawru nadane zostały przez Franciszka Reya, tu­
ry- i stojącego w Grand Hotel, a ponieważ osoba 
tego nazwiska była tam zgoła nieznaną, sędzia nie 
wątpił, że Piotr użył pierwszego lepszego nazwiska 
• adresu, jakie mu się nasunęły na myśl, dla zatar­
cia śladów.

U w ty tkich więc, którzy znali szczegóły spra­
wy, ir dało się coraz bardziej przekonanie, że Piotr 
zamordował szwagra w chwili, gdy ten zastał go 
wyjmuiąceuo z biurka pieniądze.

l-cr&z karniejsze przeto chmury gromadziły się 
n 3 ową oskarżonego, lecz on, ufny w swą nie­
winność, nie tracił nadziei i nie wątpił, że słońce 
prawdy zdoła je rozproszyć potęgą swego światła.

X\f.
W k łka dni później, po ukończeniu śledztwa Piotr, 

,'dórerru przysługiwało już prawo wzięcia obrońcy, 
zwrócił się do pana Lewala z prośbą/aby zechciał 
być jego adwokatem.

Spotykał sie dość często z młodym prawnikiem 
w donn wsDÓlnvch znaiomych j powziął bvł dlań

szczerą sympatyę, ujęty jjgo wymową, inteligencyą 
i szlachetnością charakteru.

Lewal, znalazłszy się w obecności Piotra, ujął 
obie jego ręce w serdecznym uścisku.

— O oanie ! — zawołał Piotr, topiąc spoji zenie 
w mądrych, przenikliwych źrenicach obrońcy. — Wie­
rzysz wiec w moją niewinność?

— Najzupełniej. Człowiek tego, co pan typu, mo­
że popełnić morderstwo w chwili uniesienia namię­
tności, ale niezdolny jest poniżyć się do kłamstwa 
i udawania... A teraz, kochany panie, pomówmy ze 
sobą z całą szczerością.

Lekki cień przemknął po twarzy Piotra. Nie 
uszło to uwagi Lewala.

— Porozumiejmy się — rzekł, ujmując pcnow-.ie 
dłonie klienti w swoje. — Aay rhedzę do pana nie 
tylko jako adwokat, lecz i jako przyjaciel. Obrońca, 
mojem zdaniem, powinien być przedew szystkiem tym 
ostatnim. Otóż jako przy iaciel - obrońca powinienem 
wiedzieć o wszvstkiem, h°r wyjątku, a z tej całości 
zużyję jako adwokat tę tylko część, którą mi pan 
zużytkować pozwolisz. Czy zgadzasz się pan na taki 
układ ?

— Zgadzam się — odparł Piotr, ujęty serdeczną 
nutą współczucia, dźwięczącą w głosie młode0o 
obrońcy — zgadzam się, bo wiem, że mię pan nie 
zdradzisz i potrafisz przemilczeć o szczegółach, które 
pragnę ukryć przed tłumem obojętnych. W zachowa 
n*u się mojem od czasu katastrofy jeden jest tylko 
punkt ciemny i z mego, iak ze źródła wypływa sze­
reg wniosków i domysłów sędziego. Punktem tym 
jest osłonięcie tajemnicą straty" 38 tysięcy i rozmyślne 
niezawiadamianie połicyi o zniknięciu szwagra.

— Masz pan zupełną słuszność, opowieść bowiem 
o grze pańskiej w klubie des Ondes opierać się może 
na zbiegi fatalnych okoliczności, a pomyłka wyjcizie 
na jaw, skoro tylko odszukamy Franciszka Raya.

— Otóż wyjaśnię panu, dlaczego tak, a nie in?' 
czej postąpić uważałem wówczas za konieczne.

I opowiedział o stosunku Jerzego do Joanny De 
bours, o bytności tej ostatniej w biurze fabrycznej 
na dni kilka przed katastrofą. Przytoczył wreszci- 
rozmowę swą z przewrotną dziewczyną, która utw er 
dziła go bardziej 'eszcze w powziętem podejrzeń*** 1 
i powtórzył opowiadanie oddźwiernego o młody*** 
blondynie, z którym Joanna miała opuścić Paryż.

— Teraz, kiedy wiesz pan już tyle, ile ja sam - 
kończył Piotr — przypominam ci raz jeszcze, że wo­
lałbym ponieść śmierć, . niż zakrwawić serce Adeli, 
rzucają'* cień na pamięć jej męża, niż utracić jej przy 
wiązanie, którego by mi z pewnością odmówiła, gdy­
by wiedziała, że mogłem poJejrzywać Jerzego o ts^ 
haniebną zdradę.

— Bądź pan o to zupełnie spokojny — odpad 
Levai. — Ale powiedz mi, proszę, czy nie podejrzy* 
wasz nikogo o popełnioną kradzież i zabójstwo?

— Owszem, podejrzenie to wszakże jest bardzo 
nieokreślonem.

— Pragna*bvm jednak znać je, gdyż nic nie zna­
cząca drobnostka może niekiedy przelać pożądali* 
światło na najbardziej zawiłą sprawę.

Piotr opowiedział z pewnem ociąganiem się o 
geniuszu Gages i o stosunku lego do Jerzego, poój 
nosząc szczególniej tę okoliczność, że on jeden tylk° 
był obecny przy wkładaniu pieni ędzy do biurka. * " 
wtórzył również ostatnią swoja z nim rozmowę i d/1' 
wne zachowanie sie podczas niej Eugeniusza, który 
nie chciał ani powierzyć mu córki na wychowa**1*: 
ani też podać ręki na pożegnanie, chociaż nie nlógj 
mieć żadnej urazy do niego, Piotia, który mu w*elr 
dobra wyświadczył i okazywał mu zawsze jak 
większą życzliwość i przychylność.

Levai słuchał opowiadania z natężoną uwagą
(Ca : dalszy nastanLL



WOJNA O

a!nk lotsi tzy na Londyn.
Iv4b.) Berlin, 2 października. Urzędowo. 

” nocy na 2 października obrzucało kilka samolo-

K**® maiynarki skutecznie bombami Londyn i urzą- 
nia przemysłowe nad Hnmbrem. Mimo gwalto- 

iWnego ostrzeliwania przez granaty zapalne i ataki 
Mtdcze powróciły wszystkie samoloty nienaruszo- 

z wyjątkiem Jednego, który wedle spostrzeżeń 
tonych statków napowietrznych zestrzelony został 

baterye obronne I runął po nad Londynem. 
Szef sztabu admiralłcyi.

Do powyższej wiadomości donoszą z angielskiej 
•frony urzędowo, iż Zeppeliny zrzuciły Kilka bomb 

wybrzeżu, lecz żadnej szkody dotychczas nie 
głoszono. Jol en z Zeppelinów został przez arma­
ty zestrzelony na pclnoc od Londynu i runął w pło­
mieniach,

Sgsssaą.
Znany niemiecki krytyk wojstcowy, major Moijąth, 

r*8^ o położeniu wo umem nad Soinnią co nastę-

Wielki wspólny atak Anglików i Francuzów na 
Poiycye jŁimecaie nao Sonnig, przyniósł nieprzyja- 
^dovti w pierwszym i drugim dniu walk piecLtoty 
Większe sukcesy lokaln.. Jednolity atak pomiędzy 
liepval na połnocy a Sommą na południu, poprze- 
dzu czterodniowy ogień huraganowy, który dov,o- 
dzii ponownego nag’-c.uaozema wielkich zapasów 
^tnryału działowego. W dniu 2ó z. m. nieprzyjaciel 
Zdobył linię Gueu Jecourt - Bouchavesnes. Wsie Les- 
boeufs, Morval i Rancouii, jakoteż ferma Fregicourt 
"opadły również w ręce nieprzyjacielskie. Centrum 
całego systemu rowów pomiędzy kolanem koło Gueu- 
tkcourt a obszar* m koło Peronnc, mianowicie uforty- 
mtovana przez Niemców miejscowość Combles, nie 
Została wymienieni w sprawozdaniu sztabu niemie­
ckiego, atoli z zajęcia wyżej wspomnianej linii przez 
Weprzyładela samo przez się należało wnioskować, 
Iż Niemcy opróżnili także Combles. Miejscowość zo­
stała otoczona z trzech stron, wobec czego należało 
ią opróżnić; załoga miałaby do wyboru: zginąć, al­
bo dostać się w n«ewo»f- W swcin sprawozdaniu z 
■ri z- m. Francuzi i AngBcy donoszą o zajęciu Com­
bles, gdzie zadał* Mko zabitych i dętko rannych.

Dalej na w :chod, koło rregicourt, nieprzyjaciel­
owi« g-działy taktycznie podały sobie ręce i w dru­
gim dniu ataków piechoty octtrły na wschód poza 
ootthavsuzs, noncourt, ť.orval, Lesboeufs i Oueuae- 
^>un. Wszystkie wymienione miejscowości znajdują 

w ręku nieprzyjaciela. Koło Gueudecourt front 
™eauecj wygina się ku zactoGOwi odpowiednio do 
ir'°otn atakujących Anglików. — Największym sukce- 
“öa nkpr-yjaJda bjrło ta odzyskanie Tniepval. Pra­
wic od trzech miesięcy uparrie bronili Niemcy tego 
kolana frontu. — Na Unü Thiepval-Ovillers najpierw, 
? potem nad linią Ffaiepval - Pozieres, wreszcie z 
; °uln Thiepval - Courcelette główne siły angielskie 
^łowaly zyskać na terenie w kierunku Bapaume. 
Jadało sie im teraz cofiiąć front niemiecki o kilka 
^metrów.

Eawrcxí bLł^pe: trcrtu o położeniu 
0 wa Zachodzie.

i £■ Berlina donoszą: Bawarski następca tronu ksią- 
v Itiiprechi w rozmowie ze sprawozdawcą wojennym 

jr*rl. Tgbl.” oświadczył, iż przeciwnik na froncie 
~^hodnim zyskał wprawdzie na terenie, ale o osią- 
jp^fciu rozstrzygnięcia ulema mowy. Wszystko jest 
?k dalece przewidziane, iż można spokojnie oczeki- 
r?- dalszego biegu wypadków. Mojem zdaniem — 
■jdadczył książę Ruprecht — nieprzyjaciel szuka tu 
razęze w roku bieżącym rozstrzygnięciu, ale to mu 

jeszcze nie udało. Musiałby przebyć kampanię zi- 
^ową i w roku przyszłym dalej walczyć. Nieprzyja- 
^ wystawił uż nad Sommą 90 d^wiżyi, uzupełnio- 
ydi 50 dyvizyami angielskiemi.

^2sa jraitcuslja o vafóc2H0Ści ^aicéu.
: 2 Paryża donoszą: Wszystkie pisma francuskie 
^«ogłosmz uznają nadzwyczajną zaciętość, z jaką 
^°Jsko memiccKie broniło Combles. W rumach wsi 
^stawiano karabiny maszynowe; obsługujący je 
I'dinerze trwali pray nich aż do ostatka. Ofiarność 

odwaga ich zadały Anglikom i Francuzom bardzo 
?żkie straty. Srogość v/alki wewnątrz Combles jest 

^e. do opisania. Każda grupa domów była wido- 
l*11? naizauętszej i morderczej waiki. O ruiny ko- 
. oła miejscowego walczono po obu stionach z je- 

■ akową zawziętością; w ciągu walki ruiny te kilka- 
j^tnie prze hodziły "z rąk do rąk. Niemieckie kara­
ny trzeswyały bezustan.i>e i powstrzymały posuwa­
mi S]£ Przeciwnika. Wreszcie po długiem i silném 
' ’’ goł >waniu artvleryjskiem udało się raze-wom an- 
ÇelsWm zająć Combles.

Z w*lk o CJJctsval.
Korespondeut „Timesa” w angielskiej głównej 

kwaterze przedstawia Thiepval jako podziemny Gi­
braltar. Atak przeprowadzono od strony południa 
przez sieć rowów, będących w połączeniu z podzie­
mnymi chodnikami. Anglicy podsunęli się do zestrze­
lonej warowni, której wielkie piwnice, łączące się 
znowu z innemi, przedstawiały poiyżną przeszkodę. 
Niemieccy weterani stawiali gwałtowny opór; wywią­
zała się ogólna walka wręcz, przyezem walczono na 
bagnety, kolby, a nawet na pięści. Także pod ziemią 
szalała walka na ręczne granaty, na bagnety i na 
neże. W podziemnych chodnikach rozgrywały się nie­
zliczone tragedye.

ýhsycye áoieckie w Ralicyi
Sprawozdawca „Nowoje W rei*’5 pisze, że pozy- 

cye Niemców i Austryaków w Gaticyi są bezprzykła­
dnie silne, prawie nie do zdobycia. pI?tego to walki 
przybrały tam teraz charakter tak zacięty. Naturalnie 
ukształtowanie terenu oraz biegi rzek ułatwiają nie­
przyjacielowi oszańccwame się. Poza tem, między 
Hab cuem a Jezupolem, gdzie Rosyanie główny pi wy­
puszczają atas, jest zachodni brzeg rzeki wyższy od 
wschodniego. To jest przyczyną, że atak kosztuje Ro- 
syan tak oiezliczone ofiary. Także i oszańcowamc 
przyczółka mostowego pod Haliczem zostały ogro­
mnie wzmocnione. Musimy — kończy sprawozdawca 
— szanować także życie naszych żołnierzy i nie wy­
magać świetnych sukcesów tam, gdzie one zbyt wicie 
kosztuj.?.

Vtatki m Sfarpatacá.
Z Kopenhagi donoszą: Wojskowy współpraco

•vnik „Now. Wrem.”, Markowicz, wskazuje na nie­
zmierne trudności działań rosyjskich w Karpatach, 
łamię cych się już o naturalne przeszkody. Większe 
akcye wobec przeszkód terenu, stosunków klimaty­
cznych oraz niemożności dostatecznego dowozu, są 
wykluczone.

„Russkij Invalid” uspakaja niecierpliwych czytel­
ników i wyjaśnia, że rosyjskie działania w Karpatach 
pozostały dotychczas bez skutku z tego powodu, po­
nieważ mocarstwa centralne przewidziały ofenzywę 
i poczyniły zarządzenia obronne. Trzeba się przygo­
tować na dalsze długotrwałe i zadęte walki.

Z «ml*: pod Hermanns*;rédîcn.
Jeden z korespondentów niemieckich pisze: W po­

łudnie dnia 28 września zatknięto na wieży starego 
kośdoła ewangelickiego w Hem annshdt chorągiew 
niemiecką « austriacką, których powiewanie obwicfciio 
światu, że szalejąca od kilku dni walka pized brama­
mi miasta rozstrzygnięta została zwycięstwem naszych 
wojsk. Za chwilę całe miasto zostało przybrane cho­
rągwiami. Tak Hermannstadt, jako i dalej na połu­
dnie leżące miejscowości Heliau, Talrsecz i inne, nie 
uderpiały wiele. Stąd odparto nieprzyjariela ku gó­
rom, gdzie zaatakowany z boku, musiał udekać w 
popłochu.

Obecnie cały ten obszar jest z nieprzyjadela oczy­
szczony. Wdąż jeszcze nadchodzą nowe transporty 
jeńców. W górach poddał się wczoraj cały jeden ba­
talion rumuński wraz t dowódzcą i sztabem. Poprzez 
przełęcz Czerwonej Wież, można już dojść spacerem 
aż na teren rumuński. Wszystko tam mówi o okro­
pnościach walk i o straszliwych stratach nieprzyja­
ciela. Całemi setkami stoją wozy, pozostawione przez 
uciekających, penie amucrcyi, prowiantu i skradzio­
nych w Siedmiogrodzie sprzętów. Całe stacia koni 
i trzody bydła błąkają się rozproszone. W wąwozach 
i dolinach odzywają się jeszcze strzały. To nasze pa- 
trolki wybierają ostatnie gniazda rozproszonych i ukry­
wających się nieprzyjaciół. Są to już eonak tylko 
echa" bitwy, której wynikiem jest oswobodzenie sie­
dmiogrodzkiego terenu koło Hermannstadtu z rak Ru­
munów.
Qiowiî przeetwlio generałem rosy*sHiir.

Sprawdzają się wiaaomośd, donoszące o ustąpie­
niu generałów rosyjskich Iwanowa oraz Zajączkow­
skiego ze stanowiska naczelnych dowódców wojsk ro 
syjsko-rumuńskich. Na ich miejsce nowym dowódcą 
zamianowany został generał rumuński Ave~escu, któ­
ry objął już podobno naczelne dowództwo nad zło- 
żorem. wojskami rumuńsko-rosyjskiemi. Zmiana ta 
pozostaje, jak dowiadują się pisma berlińskie, w 
związku z u» ^zadowoleniem, panującem ostatniemi cza­
sy wśród Rumunów z dotychczascwycłi operacyi do- 
wśdztwa rosyjskiego. Głównym powodem niezado­
wolenia tego ma być okoliczność, że Rosyanie wciąż 
jeszcze namyślają się, czy mają wogóle w\ Mać na 
front rumuński dalsze posiłki wojskowe. W duka 
reszcie krążą nawet pogłoski, że Rosyanie zamierzają 
wycofać z" frontu tego i dotąd znajdujące się tam siły 
workowe i pozostawić Rumunów samym robie.

‘laine zaniepokojenie w Sltttminii.
Jeden z rządowych organów bukareszteńskich „Vi- 

tori r zwraca w artykule Wotępnym iwa*rę, że trzeba 
liczyć się ze znacznymi trudnościan , jakie naczelne­
mu dowództwu rumuńskiemu sprawia obecna sytua-

cya wrci”ama zarówne nr% w Doornaży, jak i w Sie­
dmiogrodzie. W tym octatnim chodzi o zajęcie ko­
rzystniejszych dla armii rumuńskiej pod względem 
strategicznym pozvcyî, z tego też powodu wojska ru­
muńskie „wycofały się” z okolic Hermannstadtu. Na­
czelne dowództwo armii rumuńskiej nie mogło zde­
cydować się na ofiarowanie większej części korpusów 
znajdujących się na froncie Siedmiogród, dlatego 
r,ozpoczęło powszechny odwrót na linii h* rmausfadz 
kiej. Największe trudności robi Rumunii to, że ni'.* 
jest or.a w stanie przerzucać wojska swego z frontu 
dobrudżskiego na front siedmiogrodzki i odwrotnie. 
T7skutek tego wszystkiego zapanowało w stolicy Ru­
munii ważne zaniepokojenie, które prasa rządowa 
bezskutecznie próbuj’ ułagodzić. (Wat.)

td&lki 0 ;\J.I Ł
Z Hagi donoszą: Korespondent wojenny gazety 

„Times” te’egrafuje do swego dziennika, ze Rosyanie 
wciąż jeszcze nie są w posiadaniu Halicza, że nawet 
od stacyi kolejowej oddaleni są jeszcze o kilkaset me­
trów. Korespondent wyraża też mniemanie, że Ro­
syanie nie potrafią zająć Halicza i że zresztą posia­
danie samego miasta nie ma znaczenia. Znaczenie 
wielkie ma tylko cfaeya kolejowa.

Sprav/ozdawcc wojenny „Russkiego Słowa” pisze, 
że mocarstwa centralne umocniły Halicz tak nadzwy­
czajnie, że miasto będzie mogło długo jeszcze się 
bronić. Rosyanie nie mogą nic innego przedsięwziąć, 
jak tylko «.»strzeliwać Halicz dzień i noc.

Wedle petersburskiego korespondenta parys oegi 
„Joumalu”, otrzymała armia generała Bothmera nà 
prawem skrzydle pod Haliczem wielkie posiłki. Z ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej, która pod Haliczem zostaîr. 
ściągnięta w wielkiej liczbie, wnoszą, że mocarstwa 
środkowe bronić będą Hańcza do ostatnich granic.

Wecile doniesień petersburskich „Muťna”, Halicz 
stanowi najbliższy cel rosyjskich atakó w. Na tej prze­
strzeni zapowiadają się starcia najgwałtowniejsze 
Trzeba sobie wreszcie otworzyć drogę do Lwowa.
$or/a p?an*i*e przemarsz poprzez 0nna«

Jak donosi korespondent wojenny razety piotro- 
grodzkiej „Rjecz”, kładą ze strony rosyjskiej obecnie 
wielki nacisk na konieczność przejścia Dunaju. Co 
do miejsca, na którem ma do przeprawy wojsk ro­
syjskich dojść, panuje w kołach wojskowych najzu­
pełniejsza tajemnica, która utrzymuje się rówrneż i w 
prasie W każdym jednak razie ma się to stać w od­
ległości o ile możności największej od Dobrudży, a 
więc gdzieś na ^ogranicza wçgimko-bu’garako-ru 
muńskiem. (Wat.)

St?aty rmnnú/Va
Budaptesżtfifislii »Az Este donosi: Wedle dank, 

sienią z Bukaresztu wskazuje ostatnia nrnądova 
lista strat armii rumuńskiej doty -Jiczas przeszło 
71 000 chłopa i 3?00 oficerów.

ftiaczùcte ga'f »nn dla (coaüeyi
(wtb.) Do londyń*ldej „Daily Telegnrih” donosz 

z Piotr ogrodu: Doniesienie gazet, inspirowane pr2„ 
sztab generalny, zapowiada newe zwycięstwo koal* 
cyi w czasie najbliższym. Równocześnie jedcakże za­
znacza, że ani Peronne, ani Lwów, ani Tryest, ań 
Diabekr nie posiadają znaczenia rozstrzygającego. Te 
dynie przecięcie arteryi organizacyi sił nieprLyjar.it i 
siiich umożl wiłoby pi wejście od oczekiwań do fak 
tów. Takiem przecięciem arte*yi byłoby mianowicie 
oddęcie połączenia kolejowr^go między Berlmem a 
Konstantynopolem. Dopóki istnieje to połączenie, za 
pomocą którego armie nieprzyjacielskie mogą być za­
opatrywane w żywność, aopoty nieprzyjadel może 
stawiać opór wojskom koalievi Na Bałkanie przeto 
czeka koaiicyę najbliższe do spełnienia zadanie,. Je­
żeli państwa koalięyi «wezmą sy, zadanie to zoetauif 
ostatecznie spdnione.

Jfiesado* a.&n c z Sę- a3r.
Z Rotterdamu donoszą: Pisma paiyslrie objawiaj-;, 

już pewne zniederpliwienie z powodu Aąpydi. wia- 
domośd z Macedonii, jako i z powodu traku spra­
wozdań Sarraila. W oczekiwaniu .delkich czynów 
armii Sarraila przyłączył się do niej cały cztab sęra- 
wozdawców francuskich, naraz jednak sprawozdania 
ich stały się bardzo krótkie. Z bomba-Aycznych do­
niesień o ataku Serbów na Florinę można było wy­
wnioskować, że wkrótce nastąpi cah aerya zdobyczy 
serbskich. Zamiast tego nadchodzą od kliku dni krót­
kie wiadomośd, opowiadające, że A iglicy osj-zeliwali 
obóz nieprzyjadelski pod Janiną, że keto góry Eeles 
i nad Vi'ardarem toczyły uię utarcaki między patroika- 
mi i te na lewem skrzydle powstrzymany został atak 
bułgarski.

Także w prasie rosyjskiej objawia się coraz wido­
czniejszy zawód z powodu niezdc ~ydov'anego stano 
wiska generała Sarraila. Dopieio teraz dowiadujemv 
się, że w Rosyi z akcyą armii salonidriej lic.yi aę 
jak najpew iiej i że Rosya sama uważała swe siły 
wojskowe na Bałkanie za słabe. Ponieważ jedni k 
pomoc Sarraila nie przychodzi, więc prasa rosyjska 
■de ukrywa już sv ego zawodu i występuje przeowkc 
Sarrailowi z zarzutami coraz większem* i rężswOJii

ScliicsLài’iies Seliokoidüeîiiiaus nue* .ca E^.zeaazy: Gliwice, ul. Wilhelmowska 20; Zabrze, ul. NaV'pcy tronu 137; 
jałowice Kynek t; Król Huta, ul. C sarza 23i * amahuta, wopnY ul. ßvtor skit.

Świętochłowice, ul. Dworcowa J ; Katowice, ul. óranomaana Ki; 
i Barbary; L §Jftoią. Wielka BMnięa 26; £ g m. «rv, oL Kr to "4*
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iâ Säender - Bytom
wlaác. Bugen Baender

Zachwycające nowości w

odzieży dla pań. podlotków i Q

leg. kostymny
élie^rs lasony
ąp3o

00
m. 5800

kosłpny aksamitne kostiumy
obsadzone fntrem i bez

w modnych kolorach 
tylko najlep* :e gatunki

wnajwysstsfcahszyjh fasonach
wszystko .ylko w modnych kolorach, lcino 

leřgce formy, obsadzone futrem i bez.

Zgrabne kostynnsy
éliczne nowości

00
m.

‘00

Znany wielki wybór! 
Ściśle stałe ceny! Slèczne płaszcze i paltoty

•*y ku Trne fa ony, \ diunie
modne kolory

38" 25” 3V3
eleganckie formy 

śliczne wykonanie

58” 42°" «”
piękne fasony, obsadzone skórą i bez, we 

wszystkic h tylko możliwych kolorach

7500 5300

78
Pierwszorzędne fabrykaty ! 

Ściśle stałe ceny!
Ka&rayczai eleganckie 

płtfszcr i fi !f51
na jedwabnej podezewce. obsadzona» futrom 
i bez tylRo pierwszorzędne rykonanie w 

modnych kolorach

Eleg. piszczę dis korpulentnych pan.

Przepyszne płaszcze, paltoty i jakiś z sea!
otwarte i zapięte do noszenia, najnowsze formy na jedwabnej i eleganckiej podszewce adamaszkowej 
w wszystkich wielkościach, również dla bardzo korpulentnych pań we wielkim wyborze'»

Eleganckie paltoty i jakie krprkowe, 1 1 i pluszowe, również jakie i paltoty 
aksamitne :: Śliczne kostyumy sukienne, czarne sukienne jakie i paltoty.

Odzież żałobnaPaltoty i kostyumy 
dla p< dlotków

Bluzki
Suknie
rierwszorzęd. fabrykat.

dla pań i dziewcząt
Czurstt fajnie Czarne b!ttzkü Czarne spódnice

Wolną podróż do Bytomia
udzielam na przestrzeń 80 kilometrów w około Bytomia przy 
zakupnie najmniej 30.00 mk, za okazaniem niniej­

sze jo odcinku.

paltoty dla dzieci

-podniUi
Suknie dla pan i podlotków

ściśle stałe ceny
właściciel

Wl BAENDEREïïon-imz]
Kasa kościelna

znajduje się teraz

w Bytomiu przy ulicy Tamogórskiej 34
(Tarnów tzerstr.) naprzeć, kościoła ś. Trójcy.

Ponownie mamy zapas w wszystkich gatunkach 
'ï^lo chodzących

S- młóckami _
i spraszamy refie • intów, aby się tylko do nas 

wprofat udnwali.
Do uprawy roli w Jesieni

mamy na składzie
I-due*. kuitywatopy, brony
i wszelkie części rrzerwowe. Do wybieram i 

Karioili kopaczki wstcikicyo roazaju.
liarl Selimigalfo & Co., iabryka maszyn
Wielkie Strzelce — Or. Strehlitz OS.

Chłopca do posyłek
t&izukuje

W WJ lf 6.-S.

W obecnych czasach 
naipewnietsze pieniądze

io banhu;
Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich:
&aio za tygodniowem 
4% za ćyy ierćrocznem 
41/i°/o za półrocznym 
4x/«0/o za rocznem 
5vło za dwuletmem

o. ^
N V- © TJ
S. ° 5" Ą
3 ©'

imm
« Bytomiu “ 0.-S.)

ulica Dworcowa 37 fßahnhofstr.)

l*rzy zakupme towarów prosimy 
powoływać sie na nasza gazetę

Zakład chemiczn. czyszczenia l farbowania 
«lax Ziuimer właściciel Cnrt Mflller & Zenn 
BYTOM, ol Piekarska 77, Twórców; s, Krakowska i 
R0ZBBPR ulice Scharlelska 34 z — Telefon ar. 570

15 FILII poleca się 15 PILII
do iDYboRYioanla toszelkich prac n zakres 
' tarbotoanla i czyszczenia tockodzęcoc1. - 

i-ilaw' darmo E n^kii wykonanie

.1
do pomocy na stałe zatrudnienie i przy wy­
sokiej płacy. Pojzukuje *d zaraz H. Keetz 
Nachfolger właściciel: C. Büschel, Mikołów G.-S.
Hem wielki zapas

tytoniu
do fajki i do papierosów 

do sprzedania. 
Scl.wiedernoch, cygary 
lîvtorr ulica Piekarska.

Ízielrí staršTšinsanc
znajd.) mutThtnufct zaję­
cie. 1’łac» Rodzinna 60 
- 70 leu. Mistrz ćlnssrski 
KoDtlOi LąuratiiUe O.-S.

Ucznia
syna uczt iwy oh rodziców 
posz. áehwledernoeh, 
fabryki likierów Bytom, 
ulioa Piekan ka

Przy zakupme to­
warów prosimy po­
woływać się na na­
szą gazetę.

Zastępstwo 
płaszczy ds

Btóeowne na każde k»lc 
Świetnie polecona. Pt*! 
jemaa jazda 1 pen 15* 
mk. za zaliczką. Wy*7 
ka na^fohmiaet Odsprť 
dajecyeh poszukuje *■
„łnrf^O.m.b.N. Bertis
Briedrlohetrasee nr. A

^ommimn Jobtfj
poasttkojo «d>SL
1917 r. pewn#g#
stróża

dla bydla 1 kUku
dzielnych parobków
za wyeoką plącą i dep’i#1

dlh nlodzi^
(Jezu Ü0 t., z prrw- 3® 1

Do nabycia w nas**! 
Księgarni

3414

^
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I glównwo wydziału parlamentarnego.
W piątek po południu o godz. 1 rozpoczął głó­

wna wydział parlamentu swoje obrady nad położe­
niem politycznem. Kanclerz Rzeszy przybył na po­
siedzenie: dalej brali w niem udział ministrowie Ja­
sów, dr. Helfferich, Capelle, dr .Lisco, lir. Rödern, 
minister wojny, i liczni członkowie Rady związko­
wej. Obrady są ściśle poufne. Po sprawozdawcy 
wydziału Bassermannie przemawiał kanclerz Rze­
szy, przyrzekając dać bliższe wyjaśnienia w ściślej­
szym wydziale. Oprócz kanclerza przemau iali mi­
nistrowie Jagow, Capelle, podsekretarz stanu Zim­
mermann. przedstawiciele partyi socyalistycznej i 
-entrowej. Partya narodowo-liberalna stawiła re- 
zolucvç. domagającą się utworzenia stałego wydzia­
łu dla spraw zagranicznych, któryby miał prawo 
zbierać się także każdego czasu, nawet po zamknię­
ciu parlamentu.

Główny wydział parlamentu niemieckiego obrado­
wał w sobotę w dalszym ciągu nad polityką zagrani­
czną. Dyskusya była, iak dnia poprzedniego, ściśle 
poufną. Wziął w niej udział kanclerz Rzeszy i se­
kretarze stanu. Komisya następnie odroczvla sie do 
Morku.

W międzyczasie ściślejsza komisya będzie m ała 
Sposobność .słyszenia ściśle poufnych przedstawień 

strony rządu.
Zwrot parowca niemieckiego.

Według wiadomości otrzymanej przez hambursko- 
Południowo - amerykańskie Towarzystwo żeglugi, za­
orany w swoim czasie przez Rosyan parowiec „De- 
sterro” powrócił do Szwecyi.

Układ niemiecko - szwajcarski.
Szwajcarska rada związkowa zatwierdziła umowę 

gospodarczo-handlową, zawartą między Niemcami a 
*zwajcaryą.

Prezes Biliński n cesarza.
»Czas« lonosl, iż prezes Koła polskiego we 

Wiedniu, Biliński, miał w czwartek dłuższą naradę 
z ministrem spraw zagranicznych Burianem w 
sprawie polskiej, a w sobotę miał jednogodzinne 
posłuchanie u cesarza Franciszka.

Bomby na Zofię.
Bułgarska ageneya telegraficzna 'donosi: W 

Wątek rano o godz. 8 przybyły ze wschodu nie­
przyjacielski samolot w wielkiej wysokości krążył 
POna. Zofią i rzucił pięć bortib małego kalibru.

zabiły jednego zamiatacza ulic i dwa konie. 
Jedna kobieta i jedno dziecko odnieśli lekkie rany. 
ozkoda materyalna ogranicza się do szeregu szyb, 
które wskutek eksplozyi wyleciały. Samolot nie­
przyjacielski, ścigany przez naszych lotników, u- 
ciekł w Iderunku północnym.

W sobotę powtórzył się atak lotniczy. Tym 
faz.em samolot nieprzyjacielski zdołał wyrzucić tyl- 

kilka bomb, które spadły na północ od miasta, 
'''edle wiadomości urzędowe", jeszcze niepotwier- 
rfonej, samolot nieprzyiacieiski został w odległości 
"'Piej więcej 30 kim. na północ od Zofii przez na- 
S2^ch lotników zestrzelony.

Bicch rewolncyjny w íírecji.
. »Daily News« donosi, iż grecki prezes mini­

mów radził królowi zachować neutralność, dopóki 
warunki współudziału Grecvï jasno nie zostaną wy- 
ł°zone. W Patras przyszło do zaburzeń ulicznych.

Oprócz pancernika »Hydra« przyłączyły się 
[akże okręt bojowy »Psara« i dwa kontrtorpeďuwce 
10 Powstańców.

Generał Dangïis odjechał w towarzystwie 5 ofi­
cerów do Salonik. Komendant Verras i generał 
yaraszerapulos przyłączyli się ze swoim, sztabem 
a° ruchu powstańczego.

Reuter donosi, iż wszystkie wyspy przyłączyły 
5,Ç już do rewolucyonistów.

Na Krecie ogłoszono rząd prowizoryczny »dla 
atov’ania ojczyzny« z Venîzclosem na czele.

Z Kanei donoszą do »Daih' Telegraph«: We 
torek wieczór w HeraHeionie i00 antevmizelistów 

^barykadowało się w 2 domach i broniło się prze- 
<wko rev/nlucvor>ictom. W czwartek po południu 

"szvscv sie poddali.
. . Pewolucx'a na Krecie rlr-nrowadziła tvlko w He- 
aklii do walki Bvłn kliku zabitych i rannych,, YVal- 
1 ustały po dwu dniach.

14 ^ pułk piechoty, gamizonuigev w Herakieio- 
e, ogołem 2450 lud/i. przyłączył się do rewolucyi, 

e.rn ^ žolňierzv i 22 oficerów’, którzy 
gonili się w budynku kluou oficerów. Zwrócili 
ei« T-1' ^e‘.c^rałicztjie o obronę- do konsulatów an- 

francuskiego, którzy im ochronę przy- 
kIk Oficerowie ci znajdują się obecnie w Suda.
Sprawa pokojowa we Francyj,

(v *enniki paryskie »Jounial«, »Figaro« i »Temps« 
afo artykuły, w których pświadczają, że tę­

potą za pokojem wzrasta w całym świecie,

„KATOLIK" nr. l&O.
Czwartek, dnia 5-go paźd-oer-ika r.

»Temps« stwierdza, że Niemcy bynajmniej nie 
myślą o zatrzymaniu chociażby jednego kilometra 
kwadratowego terytoryum francuskiego w swoich 
rekach. Przeciwnie, Niemcy byliby skłonni do lo­
jalnego wyrównania granic na zachodzie, byleby 
otrzymać mogli na wschodzie prowineye bałtyckie. 
Naród francuski jednak, zobowiązany wobec swych 
sojuszników, którzy włabnemi piersiami bronią gra­
nic Francyj. nie może złożyć broni, dopóki dążno­
ści Rosyi, przynajmniej w części, nie będą speł­
nione.

»Figaro« stwierdza, że «-prawa pokoju wisi w 
powietrzu. Pokój przyniesie jednak wielkie rozcza­
rowanie Niemcom, którzy myślą o podboju Fran­
cy i. Pokój ten zniszczy także iluzyę, jakoby Niem­
cy mogły być całkowicie zniszczone. O tern nie 
można mówić nawet. N:eprzvjaciel. mimo wielkich 
strat, jakie poniósł, może prowadzić wojnę jeszcze 
całe lata.

»Le Journal« wywodzi: Jest kwestyą, iak długo 
Rosya wytrzyma jeszcze wojnę, na jak długo wy­
starczą jeszcze zapasyr materyalów wojennych i czy 
Rosya na wiosnę bedzie mogła rozwinąć tę samą 
energię, jaką okazuje dzisiaj. Dotąd uważa się obe­
cną ofenzywę za ostatnią, należy sie jednak zasta­
nowić nad kwestyą, czy w roku 1917 przyjdzie je­
szcze do jednej ofenzvwy. Pokój jednak — koń­
czy dziennik swoje wywody — mógłby nastąpić 
wcześnie.

lamačů w Abisynii.
Ageneya Stefani donosi, iż na uroczystem po­

siedzeniu notablów abisyńskich w pałacu cesarskim 
w Addis - Adeba zwolnił metropolita Mathäos lud 
abisyński z przysięgi wierności, złożonej Lidi-Jc- 
asu. którego pozbawiono prawa do tronu. W jego 
miejsce objęła tron córka zmarłego cesarza Mene- 
Iika. Następcą tronu obwołano Deszasa-Tassari- 
Makonszena.

We Włoszech uważają zamach stanu w Abisy­
nii za zycięstwo koalicyi. Głównym jej zwolenni­
kiem ma być następca tronu.

WO JUTA.
ftosya Spieszy «t»miinii s pomorą 

wojsicową...
W piśmie „Wieczernieje Wremja” wydrukowano 

ciekawy wywiad z pewnym generałem rosyjskim, który 
utrzymuje, że Rosya śpieszy Rumunii z pomocą woj­
skową. Generał wychodzi z założenia, iż Rumunia 
potrzebuje koniecznie pomocy, bo sama jest już na­
der osłabiona. Rumunia nie spodziewała się wogóle, 
że Bułgarya będzie w stanie rozpocząć ofenzywę na 
pograniczu Dobrudży, i zgromadziła większą część 
swego najlepszego wojska w Siedmiogrodzie. Obe­
cnie leży zarówno w interesie Rosyi, jak i Rumunii, 
żeby połączone wojska rosyjsko-rumurskie były jak 
najliczniejsze i najpotężniejsze. Wobec tego jest ab­
solutną koniecznością, aby wysłać z największym po­
śpiechem korpusy pomocnicze w Rosyi dla Rumunii. 
Ta ostatnia nie da sobie sama rady, co do 1 ego pa­
nuje w Rosyi zgodne zdanie. (Wat.)

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 2 października. Wojna 

na zachodzie. Armia generał-feldmarr- 
szałka następcy tronu Rupprechta 
bawarskiego Na pobojowisku nad S-ommą 
znowu dz'cń wielkiej walki. Na froncie pi zeszło 20 
kim. szerokim pomiędzy Thlepval a Rancourt ruszyli 
Anglicy i Francuzi po największym zwiększeniu 
swego ognia- przygotowawczego do ataku, częsra 
doznali już przez naszą doskonale prowadzoną arty­
lerię krwawego odparcia. Oddziały, które wtar­
gnęły, uległy w zaciętej walce zblízka naszej nie­
wzruszonej piechocie. Na północ od Scmmy został 
francuzki atak częściowy odparty.

Bitwa trwała całą noc i jeszcze jest w pełnym 
biegu.

Na południe od Scmmy częścio»„ ożywiona 
walka artyleryjska.

Fronł niemieckiego następcy tro- 
n u. Na północ od le Mesnil (Szampania) przypro­
wadził niemiecki oddział wywiadowczy ze skute­
cznego przedsięwzięcia 1 oficera, 28 chłopa w nie­
wolę.

Wojskowe urządzenia w Calais zostały przez 
Jeden z naszych statków napowietrznych zaatako­
wane.

Woinaf na wschodzie. Front generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Na zachód od Łucka przybrał ogień 
stale na sile. Próby nienrzyjacielskich ataków zła­
mały się w naszym ogniu záporným. Także próby 
rosyjskiej artylervi zmuszenia piechoty przez ogień 

.s na własne rowy strzeleckie do ataku, nic
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w tern nie zmieniły. Pod Wojnimem rozegrały się 
krótkie walki z blizka.

Kontratak wykonany przez generał-porucznika 
Mehora, doprowadził do odebrania z powrotem za­
jętej 3U września przez Rosyan pozycyi. Nieprzy­
jaciel pozostawił przeszło 1500 ieńcćw w naszem 
rçKu. Jego próby odparcia nas z powrotem spełzły 
tak samo na niczern, jak jego ponowne ataki po obu 
stronach kolei Brody-Lwów, gdzie przyprowadzo­
no przeszło duo jeńców.

Front generała kawaler y I arey- 
księcia Karola. Waiku na wschód od Zło­
tej Lipy u odebranie z powrotem zajętych pi zez Ro­
syan drobnych części pozycyi toczyła się dalej.

Wojna w Siedmiogrodzie. Po obu stronach W 
Kokia zyskali Rumuni terenu. Pod i na północ oc 
Orsowej miały ataki naszych sprzymierzeńców po­
wodzenie. W Hötzing (góry Maczeg) zostały nie­
przyjacielskie ataki po obu strunaGi doliny Strel 
(S/trigy) odparte. Wzgórze Oboroka zostało prze* 
wojska ausłro-v ęgiersiuc zajęte.

Wojna na Bałkanach. Armia general- 
feldmarszałka Mackensen a. Na południe 
od Bukaresztu usadowiły się nieprzyjacielskie woj­
ska na prawym brzegu Dunaju. Na poladtiie-za- 
chód od Jopraisu zostały' ataki przeciwnika odparte

Front macedoński. Gwałtowne walki przy 
Kajmakalasz toczą się dalej.

Na północ-zachód od jeziora Tahino zostały za­
atakowane angielskie oddziały, któie przeszły na 
wschodni brzeg Struiny.

Pierwszy generalny kwatermistrz.
Ludendorff.

Spra woztfan*a trust »yackie.
(wtb.) Yfiedeń, 1 października. Wojna na 

wschodzie. Front przeciw Rumunii. Na 
zachód od Petrozcny złamały się także wczoraj 
ataki rumuńskie, tak samo zostały pod Canoni na 
południe od Veres Tomnyer (wąwóz Czeru'ona wie­
ża) rumuńskie oddziały z wieikiemi stratami odpar­
te. ^ Na północ-zachód od Fogaras stanął napór ru­
muński. Na zachód i na północ-zachód od Szekely- 
Udvartrely (Odechellen) naciera przeciwnik daiej 
na nasżą wysuniętą grupę. Na pobojowisku pod 
Nagy Szeben zgromadzono do wczoraj przed połu­
dnia przeszło 3000 jeńców, 13 armat, ieclnę halę lo­
tniczą, dwa samoloty'. 10 lokumotyw. 300 wagonów 
kolejowych z amunicyą. przeszło 200 wozów amu­
nicyjnych, 70 automobilów, orzeszło 200 wozów 
napełnionych bagażami, jeden pociąg szpitalny i 
wielka ilość innych przyrządów wojennych. Uzu­
pełniające doniesienia nastąpią. W onegdajszym 
ataku wojsk niemieckich na południe od Hegeu 
(Henndorf) stracił nieprzyjaciel 8 armat.

Armia generała kawaleryi arcy- 
ksjpęcia Karola. W Karpatach walka słabnie. 
Na połudme-zachód i na południe od Brzeżan za­
atakował przeciwnik znacznymi siłami. Wojska tu­
reckie, walczące pomiędzy Złotą Lipą a Narajów- 
ką odpa/ły gu w zaciętych walkach z blizka. Na 
północ od stacyi kolejowej Potutory zyskali Rosya- 
nie kilkaset metrów terenu.

Front generał-feldmarszałka ks. 
Leopolda bawarskiego. Przy armii gene- 
rał-porucznika Tersztyańskugo ruszył nieprzyjaciel 
po obu stronach drogi prowadzącej z Br*dó\v do 
Złoczowa- do ataku. Na północ od tej drogi został 
całkowicie odparty. Na iednen miejscu nie powio­
dły się 3. na innem 7 ataków' rosyjskich. Na połu­
dnie od drogi wtargnął nieprzyjaciel w odcinek je­
dnego pułku. Atak rozpoczęty dziś rano. kroczy 
pomyślnie naprzód i odebiał większą część straco­
nych rowów z powrotem.

Wojfa z Włochami. Ogień armatni i miotaczy 
min Włochów na wyżyny Karst był znowu od cza­
su do czasu bardzo ożywiony i rozszerzył się tak­
że na nasze pozycye w dolinie nad Wippachem.

Południowo-wschodnia widownia wojny. Ża­
dnych ważniejszych wypadków.

(wtb.) Wiedeń, 2 października. Wojna na 
wschodzie. Front przeciwko Rumunii. 
V/ odcinku Orsowej wydarty nasze wojska nieprzy­
jacielowi kilka wzgórz. Na zachód od Petroseny 
zajęty górę Obom ę. Rumuńskie kontrataki zosta­
ły odparte. Przy Welkim Kfiküllö (Kokel) musiały 
nasze przednie wojska wycofać się z Szekely-Ke- 
resztur.

Front generała k a w a 1 e r y I arcy« 
księcia Karola. W Karpatach walka spoczy­
wa. Na południe-wschód od Brzeżan wr a łożono o 
kilka row“ów.

Front gtnerał-feldmarszałka ks. 
Leopolda bawarskiego. Przy drodze, pro- 
\vadzącej z Brodów do Złoczowa, zďobvdv wojsk.* 
niemieckie i austro-węgierskie w kontrataku wszy­
stek teren, stracony onegdaj, z powrotem, przvezem 
przyprowadzono 24 rosyjskich oficerów. 2300 chło­
pa i 11 karabinów rrszvnowvrh. T?kże .ataki ro-1



syjslde nao koleją Brody-Lwów zakończyły się zu- 
pełnem niepowodzeniem dla przeciwnika. Stracił 
200 jeńców.

Na Wołyniu stała wczoraj armia generał-puł- 
fcownika Tersztyańskiego cały dzień pod jak naj­
gwałtowniejszym ogniem artyleryjskim. Czasem 
skierował nieprzyjaciel swoje armaty na własne ro­
wy, aby wypędzić swoją piechotę do ataku, co mu 
się atoli łylko miejscami udało. Pojedyńcze ataki 
zostały w ogniu odparte. Dziś rano wysłał nieprzy­
jaciel silne kolumny przeciwko pozycyom na pół- 
noc-wsohód od Swiniuchów. W kontrataku zosta­
ły odparte.

Wojna z Włochami. Artylerva nieprzyjaciel­
ska rozwinęła jak najsilniejszy ogień przeciwko ca­
łemu frontowi nad wybrzeżem; nadzwyczaj gwał­
towanie ostrzeliwano zwłaszcza nasze nozycye na 
wyżynach Karst. W tym odcinku trwał og:eń całą 
noc.

Południowo-wschodnia widownia wojny. Nic
Ważniejszego.

(wtb.) Z 29 września. Front macedoński: W części pod 
Lerjn (1'orina) słaby ogień działowy. Na wzgórzu Kajmak- 
citan G.rywnony ogień działowy. Odpariiśniy atak nieprzyja­
ciela i zajęliśmy w kontrataku rów jego głównej pozycyi. 
/ dolinie Mogfenicy słaby ogień działowy i walki n inerskie. 

Po obu brzegach \ „rdaru i na Belasica Pianina spokój. Na 
froncie Sfrumy słaby ogień działowy i walki patrolek. Nad 
wybrzeżem morza Egejskiego bezustanne krążenie floty nie- 
orzyjacielskłej.

Front .umuński: Wzdłuż Dunaju spokój. W Dobrudży
iłaby ogień uialowy. Nad wybrzeżem moiza Czarnego ro­
syjski statek wojenny p^zez godzinę i 20 minut ostrzeliwał 
Kapladjaloej. Ostrzeliwanie było skuteczne.

(wjb.) Z 30 września; Front macedoński: Na : chód 
I wschód od Floriny położenie niezmienione. Miejscami słab­
szy ogień artyleryjski bez czynności piechoty. Na wzgórzaui 
Kaima..,.ilan ożywiony ogień anyieryjski. W dolinie Mogle- 
uicy obustronny słaby ojień działowy. Nad Wardarem po 
obu stronach^ sjiokoj, tylko w stronie południowej od Doiranu 
s.abszy og,,ń artyleryjski u podnóża Belasica Planiny. Na 
h mci. nad Strumą słaba czynność artyleryi. Jeden z naszych 
patroli pobił w pobliżu mostu pod Kopriyą patrol angielski, 
składający 6ię z 5 żołnierzy. U wybrzeża morza Egejskiego 

V-i żywo flota nieprzyjacielska. Ogniem naszej artyleryi 
zmusiliśmy torpedowiec nieprzyjacielski do opuszczenia zatoki 
Caftera.

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju kilka monitorów austrya- 
Cko-węgierskich, las.Ianych naszą artyteryą, ostrzeliwało dwo- 
ruec i port w Goiabia, wyrządzając wiele szkody i powodu- 
jłc pożary. Zbui zono baterye nieprzyjacielskie i większą 
część sta.ków transportowych, znajdujących się za sąsiednią 
wyspą. Zdol . śmy 8 statków transportowych i kilka ponto­
nów. W Dobrudży niema żadnej zmiany, i liejscanu słaby 
ogień artyleryjski bez czynności piechoty. Nad Morzem Czar­
tem spokój.

Z 1 października: Front macedoński: Piechota nasza
«wparła ataki nieprzyjacielskie na wschód i na zachód od Le­
nne (Flonny). Na północ od wsi Armeńsko, pod wsią Kru­
sz cj-Ta, i w oboucy wsi So-wicz toczyły stę zacięte w ilki o 
posiadanie góry Kaimakcalan.

Na wybrzeżu Egejskiem nieprzyjacielskie okręty wojenne 
ostrzeliwai/ gwałtownie wzgórza, położone na północ od wsi 
Orfano. Zburzono doszczętnie wieś Lungor.

Na froncie rumuńskim panuje spokój; położenie pozo- 
•faje mezm.enione,

Sprać fi »zdanie rosyjskie.
(wtb.) Z 29 września. Na froncie zachodnim wykonały 

Baszę samoiDly ataki na ostatnie obozy nieprzyjacielskie w 
okOi_y Dumny Krewo, na południe-zachód od Snf rgoń. Rzu­
cane w różnych punktach bomby wywołały eksplozye i po- 
p/y w składnicach nieprzyjacielskich. Oprócz tego zrzucono 
bomby na iramporty, dworce i koleje. Podczas ataków wy- 
wi ji^ła się walka napowietrzna, w której zestrzelono 4 apa- 
raty niemieckie. Jeden z naszych statków spadł po walce w 
hnie nieprzyjacielskie; straciliśmy ież jeden statek napowietrzny 
vfpu Moräne. W okolicy lasu Gwkoif artylerya, nieprzyja­
cielska Ostrzeuwala gwaHownie nasze rowy. Gdy nieprzyja-' 
ciel roszyć chciał do ataku, musiał przed naszym ogniem ka- 
rabmów maszynowych cofnąć się z powrotem w swe rowy. 
Nau Bystrzycą w cłcolicy Bohorodżan rozproszyli nasi wv- 
yviadowçy 3 posterunki nieprzyjacielskie, wzięli kilka tuzinów 
jeńców, zdobyli 20 karabinów i 3000 naboi. Z reszty fron­
tów ni : ważnego.
i • ^ * października. Front zachodni: W okolicy
koi’i Brody - Krasne i dalej na południe walk. w dalszym 
ciągu, Wojska nasze podczas walk posunęły się naprzód. 
Niejir.A’jaciel stawił zacięty opór. Zabraliśmy do niewoli 59 
Oficerów i 1928 szeregowców. Pomyślne dla nas walki roze- 
grały się na południe od Brzezan nad Ceniówką i w okolicy 
gór po prawym L,rz»gu Złotej Lipy, gdzie wojska nasze w 
energicznym ataku zdobyły część pozycyi nieprzyjacielskiej. 
W ręce nasze dostało się 110 oficerów i 22łb szeregowców 
i kilka kaiabinćw maszynowych.

Sprawozdanie rumuńskie.
(wtb.) Z 3(j vrzešnía. Z bontu połnocnc^ i północno- 

rachod.nego: \V«łki icezą się na całym tym froncie. Wzięliś­
my 600 jeńców. W okolicy Hermannsztadu przeważające sil 
nieprzyjacielskie uderzyły ze wszech stron ną nasze wojska. 
Po trzydniowej walce, pokonawszy nieprzyjaciel, wywaiczy- 
liśmy połączeń e w kierunku jjołudniowym.

ZT frontu południowego; Pod C.orabią udaremniliśmy za- 
tn,ar wylądowania Słabszych sil nieprzyjacielskich.

y Lobrudży toczą się miejscami walki artyleryjskie. 
n Z 1 października. Front północny i północno ,achodili;
1 rze? v, zięcia częściowe na całym froncie.
fj v ^0tniciw0: Nieprzyjacielscy lotnicy rzucili bomby na
Bukar szi, gdzie zabito dwie kobiety i pięcioro dzieci, oraz 
na Czernawodę gdzie bomby spadły na lazaret.

gtfi*. wozdore U"»jicusÍKre.
(wtb.) Z 29 września p południu: Na ironcie r.zd

„oirjną poczymufn y między Fregicourt i Marval nowe po­
stępy. Z tou Uroń rzeki walk artyleryi o zmiennej sile. 
7\xszía była noc wszędzie spokojna.

Z. 29 .września wieczorem: Dzień minął na wszystkich
ironiach fosunkowo spokojnie. Niepogod i przeszkadzała w 
Dperacyath.

Armia wschodnia: Na wzgórzu Kajmakcalan j -uov.iii
B iłgarzi w .iocy z 27 na 28 b. m. swe ataki. Seibcwie od­

rzucili atakujących cztery razy cio ich rowów i zadali in 
ciężkie straty. Dalej na południe doznał w okolicy Brodu 
atak nieprzyjacielski także zupełnego niepowodzenia.

(wtb.) Z 30 września po południu: Na nuncie nad
Sommą Francuzi poczynili na północ od Rancou-t postępy. 
Chwilami wilka aiyleryjska w różnych miejscach na północ 
i południe od Sommy. Prócz tego noc minęła wszędzie spo­
kojnie. Straszna niepogoda nie ustawa.

fi rniia bałkańska: Chwilami ogień dz:ałowy w kilku
miejscach trontu. O czynności piechoty nie donoszono. Lo­
tnicy nasi rzucili znaczną ilość bomb na Pnlep. Inny lotnik 
bombardował Sonę j wykonał swój lot aż do Bukaresztu, 
gdzie szczęśliwie lądował.

Z 30 września wieczprem: Żadnej czynności piechoty na 
froncie naa Sommą. Walka artyleryjska w ciągu dn.a była 
dość energiczna w odcinku Rancourt - Bouchavesnes. x,a re­
szcie frontu nic osobliwego.

Z 1 października po południu: Na froncie nad Sommą 
dosyć ożywiona czynność i częściowe ataki, które umożliwiły 
nam zdobycie kilku postępów w walce na granaty ręczne w 
stronie południowo-wschudniej od Morval i wzmui Summy w 
stronie południowo - wsch odmej od Clery. Na reszcie frontu 
chwilami ustające ostrzeîiv anie.

Z 1 października wieczorem: Na froncie nad Summą
wykonaliśmy w ciągu dnia częściowe ataki, które umożliwiły 
nam zdobycie kilka rowów na północ od Rancourt i w stro­
nie południowo-wschodniej od Morval.

Armia bałkańska: Po lewym brzegu Strumy wojska an­
gielskie wzięły szturmem po silném przygotoyw :iiu frtyleryj- 
skiem 2 ufortyfikowane wsie w pobliżu drogi do Seręs. Kil­
kuset jeńców, pomiędzy mmi 200 nierannych, dostało się w 
nasze ręce. W okolicy Kaimakcalan Serbowie atakowali sil­
nie trzymane di zez Bułgarów wzgórze. Dzielność naszych 
sprzymierzeńców przemogła zażarty opór przeciwnika, luóry 
musi; ł pozycyę opuścić, pozostawiając na całym terenie licz­
nych trupów. Serbowie zdobyli całą bateryę bułgarską.

« Sprawozdanie angielskie«
__ (wtb.) Z 29 września po południu: Pozycye, jakie zdo­

byliśmy na jtółnoc od 1 niepy^i, gwałtownie ostrzeliwano. 
Zdobyliśmy rychło rano silnie bronioną fermę, o 500 jardów 
na południe-zachód od Le Sars.

Z 29 września wieczorem: Poczynijl.o pewne postępy
na wschód od Lesboeufs, gdzie zajęliśmy 500 jardów nie­
przyjacielskich rowów strzeleckich. Zdobyliśmy ważną część 
tak zwanego rowu Hesów. Ujęliśmy w tej okolicy w osta­
tnich 24 godzinach 8 oficerów i 521 dfiłopa.

Armia wschodnia: Nieprzyjaciel ostrzeliwał mosty pod
Orłjak i Kopřiva. Próba patrolek nieprzyjac.elskich, podjęta 
celeni zaatakowania Kopnwy, me powiodła się. Kilku Buł­
garów zabito, innych ujęto. Na froncię pod Doiran nic no- 
v'fgo. Lotnicy nieprzyjacielscy są bardzo czynni.

(wtb.) Z 3() września przed południem: Nieprzyjaciel
ostrzeliwał w nocy gwałtownie front na połudn.e od Ancre. 
Obwarowaliśmy zdobyty wczoraj przed południem teren przy 
folwarku Destremont w stronie południowi -zachodniej od Le 
Sars oraz poprawiliśmy nasze pozycye w okolicy lliiepval. 
W okolicy szańca _ „Stuff” i „okopu * heskiego” odparliśmy 
kontrataki nieprzyjacielskie. Walka wczorajsza w tejże oko­
licy była bardzo poważna, a biorące w niej udział wojska 
nasze okazały wiełicą wytrwałość i stanowczość. Londyn: ki 
batalion wojsk Kolonialnych wykonał pomyślny atak na połu­
dnie od Neuville — Saint Vaast, biorąc przytem jeńców.

Z 30 września po- południu: Pomimo gwałtownego ogn>a 
artyleryi nieprzyjacielskiej obwarowaliśmy teren przy folwarku 
w stronie południowo - zachodniej od Le Sars i odparliśmy 
kontratal.i nieprzyjacielskie w pobliżu szańca „Stuff” oraz 
okopu heskiego.

Z 30 września wieczorem: Położenie na ogół niezmie­
nione. Na południe od Arcie zacięta walka artyleryjska to­
czyła się przez cały dzień; posunęliśmy nieco ncpruóu linię 
naszą na południ" od Eaucourt 1’Abbaye.

Z 1 października po południu: Poczyniliśmy pomiędzy 
Fiers i Le Sacre postępy. V. yparuśmy nieprzyjaciela z terenu, 
który opanował w odcinku Thiepwal. Szaniec „szwabski” za­
jęliśmy cały. Na południe od Ancre centrum nasze osiegnę1' 
swój ceł na froncie mniej więcej 3G0 jardów od Eaucourt 
1’Abbaye aż do dïogi Albert - 31 pa u nie na północ od folwar­
ku Desdremont. Donosaą, że Eaucourt 1’Abbaye znajduje sie 
w naszych rękach. Zabrano dotąd przeszło 300 jeńców!! 
Straty nasze sr małe.

Armia bałkańska: Na froncie nad Strumą zdobyliśmy
poniżej mostu Orljak przednią limę. Po zażartych walkach 
i energie :nem przygotowaniu artyleryjskiem powiększyliśmy 
wieczorem naszą zdobycz. Wykonano znowu kontrataki. Wzię­
liśmy 100 jeńców. Walka wre w dalszym ciągu.

Dodatkowe sprawozdanie z 1 października: 16 wypraw 
wykonano ostatniej nocy na froncie naszym między Ypres 
i Neuvechapelle. Ujęto pewną liczbę jeńców i zadano niep.zv 
idCielowi liczne straty. Zdobyły niemiecki rozkaz do armii z 
21 września podnosi ważność pozycyi pod Lesboeufs w tej 
chwili jako ostatniej ochrony artyleryi, której pod żadnym 
warunkiem nie wolno utracić. Generał Haig dodaje: pozycyę 
tę wzięliśmy w ki'ka dni pćźmej. Dalej na wschód poste- 
lunki nasze wysunęły się o znaczny kawał poza pierwotną 
limę frontu. Przy tej operacyi nowe nasze samochody pan 
cerne wykonały ważną pracę, oczyszczając nieprzyjacielskie 
rowy komunikacyjne za posuwającą się naprzód piechotą. Ar- 
fylerya nasze ostrzeliwała z dobiym skutkiem wieś Tramsloy 
Jedna składnica ainunicyi /"stała wysadzoną w powietrze. Od 
18 września zdobył śmy między Ancre i Somme 24 dział pal­
nych, 3 haubice lekkie i 3 ciężkie. Od 1 lijxa do 30 wrze­
śnia wzięliśmy na tymże terenie w jeństwo 588 oficerów 
i 26 147 żołnierzy.

Z ż cia Polaków na $i-Dniu.
„Ziemia lubelska” zamieszcza następujące uwagi 

jednego z obywateli wołyńskich o stanie kraju w 
reku 1914—16;

Latem ubiegłego roku Polacy wołyńscy nie zda­
wali sobie sprawy z tego, jjtkie będą rządy, gdy woj 
ska austro-węg.crskie opanują Wołyń. Większość była 
zdania, że najlepiej wyjechać, sprzedać rządowi ro­
syjskiemu żywy inwentarz, a co się da wywieść, za­
brać ze sobą. Zaczęła się więc i u nas wędrówka 
narodów. Przeważnie wyjechali ludzie zamożni, po­
zostawiając dwory na opiece starych sług lub nawet 
bez opieki na los szczęścia. Kto nie mógł wyjechać 
dla braku środków łub z poczucia obowiązku chciał 
bronić gniazda rodzinnego, był źle widziany, nazy­
wał się zdraicą, spotykały go rożne przykrości, a*egzt, 
r°wizya, a nawet sądy połowę. Skutkiem takiego "po­
stępowania wkrótce i ci oporni ulegli namowom I

I i wraz z cofającem się wojswem odjechali do ’fosyi. 
* Juźy procent mniejszej własności i paru większych 

posiadaczy jednak pozostało.
Zadawano sobie pytania, jak się zachować wobec 

nadciągających wojsk sprzymierzonych ? W połowie 
§ierpnia 1915 r. wojska rosyjskie pospiesznie cofały 
się przez Wołyń, nie mając czasu zniszczyć wszystkie­
go; spalono za to kilkanaście dworów, niemieckie 
i czeskie kolonie, a nawet w tym zapale niszczono 
majątki nacyonalistów rosyjskich, o ile ekonom lub 
rządca nie umiał się wykupić. W haniebny sposób 
spalili kozacy dwór w Stachowie, dając 10 minut cza­
su na wyniesienie rzeczy, po upływie których ułożo­
no z krzeseł w przedpokoju palenisko, oblano spiry­
tusem pożyczonym od gospodarza i w obecności 
rządcy podpa’ono. Inne dwory polskie ocalały przv" 
padkowo lub dzięki przytomności gospodarza. Wło­
ścian wszędzie namawiano do wyjazdu, straszono, że 
Niemcy będą zabijać. To też wyludniły się niektóre 
wsie rusińskie, ludność pozostała kryła się w lasach 
i bagnach wraz z inwentarzem. W takich wirnikach 
witano pierwsze patrole austryackie, a w kilka du* 
potem Legiony polskie z majorem Galicą na czele.

Po paromiesięcznej okupai_yi i dokonanych rekw*- 
zycyach, częściowo dobrze płatnych gotówką, zaczęto 
się przyzwyczajać do nowych warunków. Z powodu 
utrudnionej komunikacyi z powiatem nie było między 
mieszkańcami łączności; wszędzie zaglądała bieda 
i życie towarzyskie ustało. Tylko odważniejsi lub ci, 
co się o krzywdę swoją upomnieć chcieli, dostawał1 
3ię do urzędów gminnych lub powiatowego miasta.

Rozmaite ograniczenia, stosowane względem cywil 
nych, odbierały ludziom ochotę do czynu; zastój < 
handlu, bezczynność w gospodarstwie i próżniactwo 
wśród włościan powszechnie zapanowały. Jednak 1U; 
azie śmielszej natury obudzili się z drzemki, zaczfl 
się wzajemnie szukać, zaglądać do nrzst powiato­
wych. Założono parę szkółek elementarnych i stowa­
rzyszenia dobroczynności. Do łuckiej szkoły elemefl' 
tarnej uczęszczało przeszło 108 dzieci katolickich. I-c 
menda obwodowa dopomagała do utrzymania szkoły* 
przysyłając drzewo na opał, deski i inne ma-f-yab 
dla rzemiosł. Chrześciańskie Towarzystwo dobroczyfl' 
ne utrzymywało kuchnie i herbaciarnie dla ubogich! 
zarówno w szkole jako też w Towarzystwie dobro­
czynności szczupły element polski pracował bezi itéré- 
sownie i szczerze był oddany pracy społecznej. W po­
łowie października r. z. obwodowa komenda łud5 
stworzyła nowy magistrat i zarząd miejski, złożony 
z Polaków. Kosztem miasta były utrzymane szpital 
epidemiczny miejski, wojskowy, połowy, wydział sa­
nitarny, rzeźnia miejska, milieya i asanizacyaj Władze 
dały miastu autonomię gospodarczą, tylko w ważnie5 
szych sprawach miejskich decydowano wspólnie. JP 
zj' polski używany był w magistracie i urzędować! 
z władzami.

Przed wojną życie polskie, szczególniej w powie 
cie łuckim było ożywione. Od kilkunastu lai zało­
żono w Lucku Towarzystwo rolnicze, nieco późnie! 
Towarzystwo wzajemnego kredytu, a lat temu kilki 
„Dom polski”. Skutkiem jednak trudności polity; 
cznej natury objawy życia społecznego coraz bardziej 
zanikały. — Rok 63-ci piętno swoje na Wołyniu Doło­
żył, czwarta część polskich majątków została skonfi­
skowana, druga czwarta sprzedana w ręce rosyjskie! 
z pozostałej połowy jedna czwarta trzyma się mocnÇ 
ziemi, druga chyli się ku upadkowi. Sprowadzeń 
przed 30 laty koloniści Niemcy i Czesi bardzo pod­
nieci kulturę ziemi, ale chłop Rusin niczego się é 
nich nie nauczył. Natomiast własność ziemska polsks 
w ostatni;h 20 latach zajęła się poważnie gospodar­
stwem rolnem i hodowlą. Woher jednak ciężkich ser­
witutów i potrzeby komasacyi — większa część gc 
spodarstw rolnych nie mogła zaprowadzić racyonal" 
nej pracy na roli. Ogromne ohszary błotne mchefl1 
porastały. Sławny z długich lat Stochód zarósł trzci­
nami; nie może też ściągać i odprowadzać wód; dla 
tego łąki nad Stcchodem stały się tak doskonałą na­
turalną ochroną od nieprzyjaciela. A jest to terefl 
nie wyzyskany i tylko dla braku kultury do rzęda 
upośledzonej części Wołynia zaliczony. Ponieważ tak 
niedawno większa własność na ^Hyniu była polską, 
mamy obowiązek nadal nad tym krajem czuwać i vV 
miarę możności dostawać się do urzędów wpływf' 
wych, aby podnieść gospodarstwa i prace na glebir 
ojczystej w reku naszym utrzymać.

- . -u~ ■■ . 0

? nanse czwàrsojuszu.
Ekononr'sta rosyjski Mienkow zestawił w źródło 

wej pracy finansowe wynik1 dwóch lat wojny. Z in­
teresujących wywodów Mienkowa wyjmujemy daty ^ 
tyczące poszczególnych państw czwórporozumienia:

Anglia:
Oto sumy kredytów wojennych, wotowane prz^ 

parlament angielski;
Od 6 sierpnia 1914 do 1 marca 1915 r. — 3^2 

miliony funtów szterhngów
Od 1 marca do 21 lutego 1916 — 1420 milionóvV 

funtów szterhngów.
Od 21 lutego 1916 do 25 lipca 1916 - 1050 

lionów funtów szterhngów.



Ogôîtn izba angielska zatwierdziła kredytów na 
wojnę w sumie 2S32 milionów funtów szterlingów, 
co wynosi według kursu nominalnego rubla — 28 mi' 
uardów rubli, a według kursu faktycznego — 42 mi 
•jardy rubli 6 *

Ogółu suma «yydatków Anglii na wojnę wynosi 
Ogółem 2404 milionów funtów szterlingów.

Dług państwowy Anglii wskutek tego wynosić bę­
dzie 2146 milionów funtów szterlingów.

Lloyd George poinformował Izbę, iż dług ten 
wzrośnie do 4500 milionów funtów szterl., gdyby 
*ojna przeciągnęła się do jesieni 1917 roku.

Rosya:
Da pierwszem miejscu po Anglii co do bieżących 

wydatków militarnych stoi Rosya. lnformacye o wy­
datkach wojennych Rosyi są krótkie i wypadkowe. W 
Anglii, Francyi i Niemczech kredytów wojennych 
doziela parlament. We Włoszech kredyty te na mocy 
osobnego prawa otwierane są w drodze dekretów. 
w R°syi na mocy paragrafu 117 ust. zas. wszystkie 
jvydatki nadzwyczajne wojenne znajdują się poza 
izbami, a dokonywane są w drodze zarządu zwierz­
chni czego.

Krótkie informacyc o wydatkach rosyjckich otrzy­
mujemy z epizodycznych przemówień ministra skarbu 
łub z memoryałów, załączonych do projektu preiimj- 
°arzą. Jeżeli zestawić te wypadkowe dane, to wzrost 
codziennych wydatków na wojnę charakteryzować bę-

takie cyfry:
Pierwsze miesiące wojny dziennie 8 milionów ru­

dí pod koniec 1914 r. dzienn-e 14 milionów rubli, 
Piątek 1915 r. dziennie 16 mil. rb., pierwsza po- 
,Wa- 1515 r. dziennie 19 milionów rubli., koniec trze- 

kwartału 1915 r. dziennie 24 mil. rb., koniec 
.m r. d .iennie 31 mil. rb., styczeń 1916 r. dzien- 

Dle 32,1 mil. rb., luty 1916 r. dziennie 24,7 mil. rb., 
marzec 1916 r. dziennie 34,5 mil. rb., kwiecień 1916 
r- dziennie 37 mil. rb., maj i czerwiec 1916 r. dzien­
ne 40,6 milionów rubli.

Wydatki na moLilizacyę wyniosły około 500 mi­
lionów rubli z wolnej gotowizny skarbu.

Za czas od początku wojny do 1 grudnia 1914 r. 
-4 wydatki, wywołane przez wojnę, asygnowano 
2529 mibonuw rubli, z tego wydano w r 1914, iak 
Wdać ze sprawozdania Izby obrachunkowej 1657 mi­
lionów rubli. Od początku wojny do 1 stycznia 1916 
Bł. wydatki wojenne asygnowano 11920,9 mil. rubli; 
na 1 stycznia z sumy tej pozostawało w gotówce 
1143,1 mil. rubli. Drogą najrozmaitszych obliczeń 
dochodzi p. Mienkow do wniosku, że w ciągu 17 
otesięcy 1914 i 1915 r. wojna kosztowała Rosyę 
10 447,8 mil. rubli, a w ciągu dwóch lat nie mniej 
niż 18 i pół miliarda rubli. Wydatki te pokryto z 
Pomoc», opeiacyi kredytowych w następujący sposób:

Zobowiązania krćtkotermim we skarbu:
W Banku państwa 2607 milionów rubli, u osób 

Prywatnych 570 mil. rubli., zagranicą 22,218 mil. rb., 
4 proc. papiery Izby skarbowej 583 mil. rubli., rea- 
Jizacya długoterminowej pożyczki wewnętrznej, ogó-

8273 mil. rubli.
. Dla pokrycia wydatków w roku bieżącym zacią- 

pùçto pożyczkę 5% procentów w sumie 7 nlilisrdów 
pJbl, zobowiązania krótkotep .v° w sumie 25 mil. 
Untów szterlingów mieś' cznie w Anglii i 125 mil. 

i^nków miesięcznie we » tancyi. -Ilość papierów Ban-
W ciągu 2 tat wzrosła o 4120 milionów rubli.

Francya.
Następnie przechodzi p. Mienkow do Francyi:

-to Ogółem Izba francuska za czas od 1 sierpnia r. 
3-j 4 do 30 wrzecnia 1916 (wyasygnowała na wojnę 
( ^2 193 18S franków^. Według pos czegćlnych ka- 
Wyj suma ta dzieli się tak: własne wydatki wojen-

33 i pół miliarda, dług państwowy 4 miliardy, 
yjtàatki koalicyjnej solidarneśtd 5 i pół mil. Apro- 
jyZacya ludności 187 nńhonów, inne wydatki 4 tni­
jmy, a ogółem 52 miliardy franków z górą. VX'y- 
ifdk! wojenne Francyi w ciągu dwóch lat oblicza p. 
plików na 40 miliardów franków. Na sumę tę po- 
>ada Francya zasobói 37 i pół miliarda.

Banku ludowego w Tarnowskich GôracH, gdzie po­
trzebowano fachowej siły kierowniczej. Na stano­
wisku tem spełnia! obowiązki cż do zgonu.

Wszędzie, gdzie chodziło o dobro naszego na­
rodu, tam zawsze Nieboszczyk spieszył w szeregi 
jako szermierz, słowem, a także piórem pouczał, za­
chęcał, podnosił ducha naszego ludu. Przez szereg 
lat był prezesem miejscowego gniazda »Sokola«, 
należał do jego okręgowego zarządu, pilnym był 
członkiem komitetu wyborczego, którfemu także 
przewodniczył, występował jako mówca na licz­
nych wiecach politycznych i oświatowych, w osta­
tnich latach mimo skołatanego zdrowia podjął się 
reorganizacyi czytelń ludowych w powiecie kato­
wickim, słowem, niecofał się od żadnej pracy spo- 
łeezno-narodowej. A miał tę nieczęstą zaletę, że 
umiał żyć z ludem prostym, że znał jego duszę, któ­
rą kochał gorąco i nad której uszlachetnieniem pra­
cował. Pracował on nietylko w towarzystwach i 
wiecach, lecz jako obywatel-patryota trucinił się pra­
cą cichą, nie dającą rozgłosu, kształceniem młodzie­
ży z ludu, przeważnie robotniczej, której wpajał za­
sady języka polskiego, ucząc ją pisania i czytania 
i zaznajamiając ją z piękną przeszłością dziejową 
naszego narodu. Życie iego było pełne pracy, wol­
ne od wszelkiej próżności i wszelakiej zarozumia­
łości. a pełne cnót obywatelskich, a wszystko rze­
telne, jakie zdanie, takie życie — jakie słowo, taki 
czyn.

Przestało bić to serce, które naszą sprawę 
szczerze kochało, pragnąc jedynie dobra ludu nasze­
go i lepszej dla narodu przyszłości. Nie było Mu 
danem, mimo gorącego pragnienia, dożyć końca 
wojnv, z którą są związane losy Polski. Śmierć go 
zabrała do. innego życia. Ale pamięć Jego zapisze 
się głęboko w wdzięcznych sercach ludu naszego.

Niechaj Bóg pocieszy w tym smutku rodzinę, a 
żal jej niech ukoi myśl, że śmiało sobie powiedzieć 
może, że małżonek i ojciec, którego zgon opłakują, 
spełnił zawsze obowiązki swoje jako obywatel-Po- 
lak z sumiennością godną naśladowania i Bóg Mu 
teraz nie poskąpi nagrody za żywot spędzony dla 
Jego chwały i dobra ogólnego. N. o. w P-!

i oiiższp i datszycb stron.
— Częściowy zakaz spasania ziemniaków. Wo­

jenny urząd żywnościowy wydal rozporządzenie, 
zezwalające na spasanie ziemniaków i wytworów 
ziemniaczanych w przyszłości tylko świniami i drc- 
biem. Wojenny urzrd żywnościowy tak uzasadnia 
swoje rozporządzenie;

Zarządzenie to okazało się koniecznem, ponie­
waż przyszły sprzęt ziemniaków według opinii mia­
rodajnych czynników wystarczy tylko na pokrycie 
zapotrzebowania ziemniaków do jedzenia, do wy­
robu Chleba oraz do fabrykacyi okowity, potrzebnej 
dla wojska, jeżeli ograniczy się o Be możności spa­
sanie ziemniaków bydłem. Wskazanego tego ogra­
niczenia nie rozszerzono na spasanie ziemniaków 
świniami i drobiem, aby nie uszczuplać hodowli dro­
bią i tuczu świń. Z dixgiej strony należało rozsze­
rzyć ograniczenie spasania ziemniaków, także na 
wytwory ziemniaczane, gdyż inaczej nader duże ilo­
ści ziemniaków do jedzenia obracanoby na wytwo­
ry ziemniaczane, w następstwie czego zabrakłoby 
ziemniaków do jedzenia.

Wojenny urząd żywnościowy nie zapoznaje, że 
zarządzenie to da się rolnikom dotkliwie we znaki, 
zwłaszcza w obecnym czasie. Dla tego trzeba było 
pomyśleć o zastąpieniu ziemniaków inną paszą dla 
inwentarza pociągowego. Temu zaradzono w ten 
sposób, że równocześnie ze zakazem spasania zie­
mniaków krajowe władze centralne zostały upowa­
żnione, do podwyższenia zwykł ‘i racyi owsa dla j 
gospodarskich koni roboczych, dla wołów i krów j 
pociągowych. Dozwolone podwyższenie racyi 
owsa wynosi: 3 funty dziennie dla konia i półtora 
funta dla wołu lub krowy.

Włochy.
Wydatki wojenne Włoch wynoszą według obliczeń 

[ï Mienkowa 11 miliardów lir. Na pokrycie ich po- 
\ «fochy 81U0 milionów lirów.

S.p, Wacław Szyperski.
, Smutna wieść rozeszła się w poniedziałek raro 
? Katowicach i lotem błyskawicy pr*cni( sła się do 
uíivch miast Górnego Sla ’ a. Dvrektor Banku Lu- 
r°wcgo Wacław Szvppr-dobvwatel zaenv i gn- 

patryota zmarł w ubiegłą niedzielę o godz. 
« ~ei przed pi łudniem w 68 roku życia. Spo­
ty C\pI>lstW0 polskie n Górnym Śląsku traci 
r Nieboszczyku dzielnego pracownika na i iwie na- 
L nowej i zasłużonego obywatela. Zmarły był 
i ?6ółzałoźy(jfciem Benku ludowego w Katowicach 

keg0 Kíeróvvnlkjem do końca r. 1914, kiedy, 
^sKutek słabego zdrowia wv VÎ się z pracy za- 
br°j ve3“ Praca b^la je^o żywiołem, bo skoro na- 

znowu sił: i zdrowie mu się polepszyło, chę- 
e przyjął ofiarowane Mu stanowisko dyrektora

— Znaczne obniżenie cen maksymalnych na 
jabłka i śliwki? Urzędowo donoszą: Obłożenie are­
sztem jabłek i śliw ek ni e dało wyniku zadowala­
jącego, wobec czego zamierzone zniesienie tego roz­
porządzenia tak szybko nie nastąpi. W licznych ob­
wodach zatrzymano jabłka i śliwki i tylko mało ode­
słano ich do odnośnego Towarzystwa (Kriegsgesell­
schaft für Obstkonserven und Marmeladen.) Ponie­
waż także stosunkowo wysoka cena maksymalna1 
nie spowodowała przyspieszenia w odstawieniu te­
go owocu, dla tego prawdopodobnie w naibliższym 
czasie cena maksymalna na śliwki zostanie znacz­
nie obniżoną.

— Bi'ak monety zdawkowej zwłaszcza 10-cio 
i 5-fenygówek, nie mówią« już o monecie srebrnej, 
daje się od pewnego czast dotkliwie we znaki i to 
nie tylko w handlu i życiu prywatnem, ale również 
w urzędach. Często naprzykład pomagają sobie w 

.ten sposób, że przy zaawaniu reszty wypłacają 
miast pieniędzmi, znaczkami pocztowemi.

Brak monety zdawkowej zostanie jednak nie­
długo usunięty, tak zapewnia Bank rzeszy w Po­
znaniu. którv donosi, że w najbliższych dniach bę­

dzie w możności, s'tawfê do dyspo^yrl 10-rfo Ï 5 
fenygówek w dostatecznej ilości.

— Herbata z o wsi. W »Oosi odyui Wiejskiej« 
dodatku do »Poradnika Gospodarczego« zaleca ktoś 
herbatę z owsa i tak pisze: Herbata z owsa może 
zastąpić vak zwaną ruską czy chińską przvezem jest 
tanią i w wielu dolegliwościach działa uzdrawiają­
co. Sposób przyrządzania wodą raz lub dwa razy, 
poczem odeedziwszy, gotować w litrze wody mniej 
Więcej 15 min. Odwar ten należycie osłodzony ma 
smak vwhoray i zapach wanilii. Działa rozgrzewa­
ją co i koi bóle żołądka. Latem można mieć w\ - 
borny napój musujący, jeżeli na każda szklankę od­
waru owsianego wsypiemy łvżkę miałkiego cukru, 
płyn ten wiejemy do mocnych butelek i szczelnie 
zakorkowawszy, ustawimy w chłodnem miejscu na 
dwa tygodnie. Napój taki musuje jak piwo i sma­
kuje doskonale.

O doskonałości herbaty z owsa niech szanowne 
nasze czytelniczki a gosposie domu zechc ą przeko­
nać się same, bo gwarancyi za »doskonałość« tejże 
herbaty na siebie nie przyjmujemy.

— Przerabianie buraków cukrowych. Prezes 
urzędu żywności dozwolił przerabianie buraków 
cukrowych na sok, a!e tylko za pozwoleniem 
»Kriegsrübensaftgesellschaft«. Odnosi się to rów­
nież i do tych fabryk, które rocznie produkują 
mniej aniżeli 11 metr. ctr. soku, a ki '.rym wolno 
było bez zgłoszenia sok ten wyrabiać. I te fabryki 
muszą mieć pozwolenie wyżej wymienionego to­
warzystwa. Wnioski odnośne kierować należy do 
»XriegsrübensaftgeseHscbaft«.

— Czas letni a rierworodztwo. Jeden z mów 
ców w parlamencie angielskim, oponując przeciw 
wprowadzeniu czasu letniego, wywodził, że wpro­
wadzenie tej »nowości« może pociągnąć za sobą 
nieobliczalne następstwa. Skutkiem bowiem takiej 
zmiany czasu, prawnie, z dwóch braci, może fakty­
cznie później urodzony otrzymać prawo pierworo- 
dzeństwa od wcześniej urodzonego. A fakt ten 
przedstawia się następująco. W nocy z 30 wrze­
śnia na pierwszego października, w czasie przejścia 
z »czasu letniego« do normalnego ma być ostatnia 

j godzina 30 września liczoną podwójnie. Dziecko np. 
; rodzi się o 11.45 minut czasu letniego, drugie zaś 
! pół godziny później. Wówczas tego ostatniego ofi- 
I cyalną godziną urodzin bedzie 11.15 min., ponieważ 
j dwunasta godzina po swym obiegu jeszcze raz bę­

dzie liczoną. Wobec tego prawo pierworodzefi- 
stwa nie będzie przyznane nigdy pierwszemu dzie­
cku. Liczenie bowiem podwójne 12-tej godziny 
nie zdoła zmienić faktu, że to, co się zdarzyło w 
drugiej dwunastej godzinie, zdarzyło się później, r.iż 
to co miało miejsce w pierwszej dwunastej godzi­
nie. Celem uniknięcia takiego zamieszania wska- 
zanem byłoby w urzędowych akłach metrykalnych 
dokładnie zaznaczono różnicę nomiędzy dwunaste- 
mi godzinami z 30 września na 1 października do­
datkiem »czas letni«, celem odróżnienia od normal­
nego czasu średnio-europejskiego.

Bytom. (Karty na jaja). Magistrat ogła­
sza, odkąd zaprowadzone zostaną karty na jaja. Pu­
bliczności wolne kupować jaja jedynie za markami. 
Wywóz jaj z powiatu miejskiego jest zakazany. Na 
wyjątkowy wywóz może pozwolić magistrat. Kar­
ty na jaja wydaje magistrat jedynie wtedy, jeśli 
się kto o nie upomni. Właściciele kur nie mają pra­
wa do kart. Nie mają również prawa do kart oso­
by, które poczyniły zapasy jaj. Zapas ten wolno 
zużyć po dwa jaja na osobę i tydzień. Po kartę 
na jaja trzeba się rychło zgłosić, zanim zużyje się 
zapasy własne. Karta na jaja, chociaż się ją po­
siada, nie daje jeszcze prawa do jaj, jest ona bo­
wiem kartą prewencyjną, mającą zapobiedz zbyt­
kownemu zużyciu jaj. Za przekroczenie pov.yż- 
szych przepisów grozi kara dc roku więzienia lub 
100 000 marek. Magistrat ogłasza dalei, że w cza­
sie do 8 października wolno na niebieską kartę ży­
wnościową nr. 21 nabyć na osobę I jaje.

Chropaczów. (Dezerter.) Aresztowano to 
w zeszłym tygodniu Ryszarda Binkowskiego, któ­
rego powołano pod broń, lecz zbiegł z garnizonu.

Król. Hutą. (Ruchludności.) W dniu I-go 
września liczyło miasto nasze 80108 mieszkańców. 
W ciągu miesiąca września spadła liczba o 15 osób, 
tak, że 1 października wynosiła 80 087 mieszkań­
ców.

Król. Huta. (Kradzież.) Pewnej rzcźnłczce 
skradziono z torebki 120 marek gotówki i 4 ksią­
żeczki oszczędnościowe, opiewające na ogólną su­
mę 8950 marek.

Świętochłowice Spis ludności dla celów 
podatkowych odbędzie się w połowie października

Blsmarkfcuta. Za zabójstwo spowodowane 
lekkomyślnością i nieostrożnością skazał sąd kiero­
wnika źorawia Göbla na trzy dni wiezienia, Gö- 
bel kierując żorawiem ikranem) spo sodował śmierć 
robotnika Olaglę.

Chorzów. Na terenie należącym dawniej 
do dworu a obecnie będącym własnością fiskusa 
górniczego upolowano 300 sztuk kuropatw, a jesz-
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zze jest nadzieja, że ubije się na tych polach około 
200 sztuk. Jest to zadziwia jącem, gdyż w innych 
okolicach, więcej rolniczych i rzadziej zabudowa­
nych, właśnie w roku bieżącym było mało kuro­
patw, a na polach chorzowskich, leżących w obwo­
dzie przemysłowym, więcej było tych dzikich a tak 
pożądanych ptaków.

Katowice. (Samobójstwo.) Pewien mło­
dy mężczyzna siedzący w kawiarni przy ul. Jana 
"amówił dla siebie dorożkę. Dorożkarz stanął przed 
kawiarnią i niezadługo wyszedł młody człowiek z 
lokalu i skuro wsiadł do dorożki, padły dwa strza­
ły Woźnica przestraszył się i zbiegł do sieni są­
siedniego domu. Stwierdzono potem, że ów męż­
czyzna popełnił w dorożce samobójstwo. Zwłoki 
samobójcy umieszczono w lecznicy. Osobistości je- 
?o dotąd nie stwierdzono.

Kokociniec. Złodzieje włamali się do chle­
wa oberżysty Drechslern i skradli dwa wieprze. 
Jednego wieprza zabili włamywacze na miejscu, 
podczas gdy drugiego zabrali żywcem. Złodzie- 
iom przeszkodzono widocznie w »pracy«, gdyż mię­
so z zabitego wieprza pozostawili na podwórzu.

Mysłowice. Wskutek lekkomyślności 
spotkało pcw ną młodą dziewczynę przy ul. Polnej 
straszne nieszczęście. Dziewczyna natarła sobie 
głowę ot ow i tą do palenia, poczem nachyliła sie do 
pieca i ogień zajął jej włosy. Ojciec, który pospie­
szył jej z pomocą odniósł poważne oparzenia, stan 
dziewczynki jest groźny.

Mysłowice. (W ł a ni y w a c z e i rabusie). 
Do lecznicy tutejszej przewieziono robotnika Gor- 
czola z Gaci. Gołczo! usiłował wraz z 2 towarzy­
sz3- i .włamać się do pewnej stajni w Hołdynowie. 
Właściciel gospodarstwa, ażeby spłoszyć włamy-. 
waczy, wystrzelił do nich z rewolweru i niebez- 
Ieczył Gorczoła. — Chłopacy szkolni 
lietzka 5 Miknda. napadU na swego rówieśnika 
prandta, idącego. do składu po towar i wydarli mu 

.2,> mk. gotóv ki. Sad wojenny, który tę sprawę 
rozpatrywał, skaza? Mikudę na 2 lata więzienia1.

Zabrze. (Katastrofa w kopalni.) W fi­
skalnej kopalni Król. Ludwiki w szybie »Kruge spo- 
•vocowal maszynista straszne nieszczęście, które­
go ofiarą stałe się 6 górników. Maszynista, wydo- 
bywający ludzi z poaziemia, wyciągnął z pokładu 
wöü metrów maszynę na pokład 200 metrów, ażeby 
i ztamtąd ludzi zabrać. Gdy ludzie weszli do ko­
sza, maszynista spuścił maszynę z ogromną hyżo- 
scią z powrotem w dół. Pomimo, że maszynista za­
uważył swój błąd i zahamował maszynę, kosz ude­
rzył z taką siłą w rząpie, że sześciu górników do­
znało strasznych okaleczeń.

Poręb.. Włamywacze odwiedzili skład 
drog.erżysty Długiewicza, i skradli większą ilość 
towarów, jak wina, czekolady, mydła itd. Wyso­
kość szkody nie została jeszcze stwierdzoną.

Zabrze. (Sprawy żywnościowe.) Wy­
dział powiatowy ustalił ceny na ziemniaki w spo­
sób następujący: Od 1 października płaci się za zie­
mniaki na dworcu lub z wozu za centnar 4,50 mk., 
z zwózką do piwnicy 4,75 mk., a w składzie drobnej 
sprzedaży 5,50 mk. — Wywóz jaj poza granice po­
wiatu został zakazany. Handel jaj odbywa się na 
karty. I spożywcy, chcący kupić jaja, muszą wy­
kazać się marką. — Kupcy otrzymali mąkę pszen­
ną (kaiserauszug) na sprzedaż. — Cena za dobre 
mleko wynosi od 1. października 30 fon. za litr. Za 
dostawę mleka do domu płaci się odpowiednią nad­
wyżkę. Mleko chude i maślanka kosztuje według 
przepisanych cen 14 fen. za litr.

Gliwice. (Za tytoń znaleziony.) Woź­
nica floryan W. odpowiadał przed izbą karną za 
to, o sprzeniewierzył funt tytoniu, który był zna­
lazł na ulicy. Sąd okazał go na dwa tygodnie wię­
zienia.• utejsza izba karna skazała służącą Wik- 
dzP^ z ^3^rza na Półtora roku więzienia za kra-

Mikolów. 1 ałszywe pieniądze, a mia­
nowicie wcale nieźle podrobione dwumarkówki me­
talowe puszczono tu w obieg. Baczność!

Kyiinik. (Najstarszy dom.) Przy ulicy 
Gliwickiej w pobliżu cmentarza po prawej stroni', 
jest stary dom drewniany, który zostanie w najbliż­
szych dniach zburzony. Dom ten zbudowano w r. 
1668. Jeszcze przed kilku laty mieszkali w nim lu­
dzie. Swego czasu znaleziono aa stryenu starego 
domu. kilka desek, ślicznie malowanych, które po­
chodziły prawdopodobnie z starego kościółka dre­
wnianego, stojącego na cmentarzu. Malowidła na 
deskach odnowiono i umieszczono je w muzeum w 
uh wicach. Według opowiadań ludowych w sąsiedz­
twie starego domu mają być zakopane w ziemi škar­
dy.1 pyli nawet tacy, którzy próbowali tam szczę­
ścia, lecz nic nie wygrzebali.

Koźle. 'Lichwa) Na jednym z tutejszych 
targów żądała Anna Kusch z Libiszowa 30 marek 
za gę*, która ważyła tylko 7 funtów. Wskutek do­
nosu urzędnika policyjnego sprawa ta dostała się 
przed- sąd, który oskarżoną skazał za lichwę na 60. 
tnarek kary i poniesienie kosztów sadowych.

Dziergowice. pow. Kozielski. Ciężki cios do- 
‘kr.ął znowu rodzinę naszego posła do parlamentu 
ks. prob. Brandysa z Dziergowic. We wtorek reno

umarł nagie na paraliż mözgu ojciec jego śp. Pa­
weł Brandys z Pawłowic w 73 roku życia. 
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie, a świa­
tłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki. Stra­
pionej rodzinie przesyłamy na tej drodze wyrazy 
naszego współczucia.

Wrocław. (Katastrofa latawców.) 
Onegdaj zdarzyło się we Wrocławiu nieszczęście, 
którego ofiarą stało się czterech lotników. Na 
dwóch latawcach wzbiło się czterech oficerów dla 
ćwiczeń i krążyli w dużych kołach ponad południo- 
wem przedmieściem. Nagle najechali lotnicy na 
siebie i wskutek zderzenia runęły oba latawce na 
ziemię. Jeden z lotników wypadł w powietrzu je­
szcze z latawca i spadl na bruk ulicy Hohenzuilern, 
pozostali trzej spadli wraz z latawcami. Okalecze­
nia lotników były tak ciężkie, że nieszczęśliwi na­
tychmiast wyzionęli ducha.

Pleszew. (Smierćpięciu osóbz powo­
du zatrucia grzybami.) Po spożyciu grzy­
bów trujących zmarli w tutejszym lazarecie robo­
tnik Działoszyk z Pleszewa; jego żona i troje dzie­
ci. Zachodzi przypuszczenie, że Działoszyk umyśl­
nie grzyby te w nieobecności żony przyrządził i na­
stępnie podał do jedzenia.

Wystruć. (Bank w s i e n n i k u.) Robotnik 
H. miał w banku 500 marek zaoszczędzonych pie­
niędzy. Postraszony przez ludzi nierozsądnych, że 
w czasach obecnych pieniądze na banku są niby nie­
pewne, odebral oszczędności swe z banku i złożył 
je w domu — w sienniku. Kiedy po pewnym cza­
sie zamierzał zobaczyć swój skarb, zauważył ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, że wszystkie pięć 
stumarkówek pogryzione zostały przez myszy tak, 
że wątpić należy, czy bank Rzeszy zwróci ich v\ ar- 
tość pieniężną. Wypadek ten powinien być nową 
przestrogą dla tych, którzy wciąż jeszcze przecho­
wują pieniądze w domu.

Poznań. (Grób p r z e û h i s t o r y c z n y.) 
Muzeum imienia Mielżyńskich w Poznaniu w tych 
dniach pozyskało cenny nabytek, w postaci ustawio­
nego w dziedzińcu muzealnym ciekawego grobowca 
z czasów przedhistorycznych, który stanowić będzie 
bezwątpienia atrakcyę dla zwiedzających. Jest to 
t. zw. grób skrzynkowy, jakie pojawiają się u nas 
około połowy ostatniego tysiąclecia przed Chrystu­
sem, zbudowany w czworobok z wielkich płyt ka­
miennych, a przykryty trzema podobnemi płytami. 
Grób ten, odkryty na krótko przed wojną na cmen­
tarzu katolickim w Tucznie, ofiarował proboszcz 
rriejscowjg ks. radzca Julian Łabendziński, z całą 
zawartością Towarzystwu Przyjaciół Nauk, uprzej­
mości zaś pp. Łucyanostwa Wichlińskich z Tuczna 
zawdzięczamy przewiezienie głazów składających 
grób, a ważących około 60 centnarów, osobnym wa­
gonem do Poznania. Tutaj odbudowano cały gro­
bowiec wiernie w pierwotnej postaci na dziedzińcu 
Muzeum imienia Mielżyńskich, przy pomocy wy­
konanych przed rozebraniem grobu fotografii i ry­
sunków. Umieszczono tjlko cały grób mniej głę­
boko w ziemi i zdjęto środkową z trzech płyt, two­
rzących wieko, aby umożliwić obejrzenie konstruk- 
cyi grobowca. Zawartość grobu składającą się z bli­
sko 40 naczyń glinianych, których część zawierała 
spalone kości ludzkie oraz nieco drobnych przed­
miotów z bronzu i żelaza, umieszczono — ze wzglę­
du na możliwość uszkodzenia przez wypływy atmos- 
eryczne — w muzeum samem, gdzie rzadki kom­
plet dobrze określonych wykopalisk stanowfć bę­
dzie prawdziwą ozdobę zbiorową Czcigodnemu ofia­
rodawcy oraz pp. Wichlińskim, którzy umożliwili 
przewiezienie grobowca do Foznania, należy się 
szczęt a podzięka zarówno ze strony instytucji jak 
i szerszych kół społeczeństwa, interesujących się jej 
rozwojem. Będą one miały obecnie sposobność wy­
godnego obejrzenia tak ciekawego pomnika odległej 
przeszłości, o poważnym wieku dwudziestu pięciu 
stuleci.

Stęszewo. (Otrucie b e ć ł k a m i). Ku­
piec Wrede z Oberschönweidc pod Berlinem, po­
wołany do służby wojskowej, odbywał ją w Stę­
szewie, dokąd za nim przybyła żona z dzieckiem. 
Przed kilku dniami wybrali się Wrodowie wraz 
z dwoma podoficerami do lasu na grzyby. Krótko 
po spożyciu ich rozchorowali się wszyscy czworo. 
Wrede i żona jego zmarli, stan podoficerów jest 
groźny.

Berlin. Niejaki 16-letni Fritz Kopp i 17-letni 
Gerhard Haack synowie zamożnych rodziców daw­
no już opowiadali o zamierzonej przez nich podró-

datkl 2000 marek gotówki, 500 marek złota ra 
tys. marek książki kasy .oszczędności z zapisaną » 
pożyczkę wojenną. Rodzice wyznaczyli znaczna 
nagrodę za złapanie awanturników.

— (Konkurs z 4 fenigami gotów W 
W sprawie konkursu wilmersdorfskiego banku spo*- 
kowego odbyło się posiedzenie wierzycieli. ^ 
leźli jednak gotówki tylko 4 fen. Zobowiązania pan‘ 
ku wTnoszą 60000 marek, st-raty wierzycieli 
więc znaczne. Do banku tego wkładali przewa 
nie urzędnicy i ludzie mniejszej zamożności.

Chojnice. (23 miesiące bez w i a d 
mości) o swym mężu była p. Olga Schulz w M 
zanowie. Teraz doniesiono iej z gubernatorsn' 
Warszawy, że mąż jej poległ dnia 1 październik 
1914 roku. Przy przenoszeniu grobów wojaKû 
znaleziono zwłoki męża: Schulzowa mniemała.1 
mąż jej znajduje się w niewoli.

Morąga, Prusy Wschodnie. (Smutny 
j a w.) »Mohrunger Ztg.« podaje następujący 
zod: Żona pewnego wojaka przychodzi do wlas^ 
cielą domu, do którego mówi: »Kochany pa^16
chciałabym wydzierżawić próżne mieszkanie w 
mu pańskim. Ile kosztuje?« — »30 talarów«' 'I 
brzmiała odpowiedź. »A ma pani dzieci?« — 
pięcioro«. — »W takim razie nie mogę mieszka111 
wydzierżawić; dzieci robią za wiele hałasu!«,^ 
Kobieta odchodzi z bólem w sercu. Był to Jl! 
czwarty właściciel domu, który z powedu dzieci11 
chciał jej wydzierżawić mieszkania.

Galicya. (Projekt znoszenia sądów * 
G a 1 i c y i.) Od pew nego czasu toczą się w Wf 
rządu centralnego rokowania i narady między \ 
szcze^óinemi ministerstwami w sprawie ewenti^ 
nego zniesienia- zc względów oszczędnościowych 
Calicyi zachodniej pewnej liczby sądów powiej 
wych, oraz sądów? obwodowych w Wadowicach 
Jaśle. Do kierowniczych władz sądowych w Kj* 
kowie nadeszło zapytanie w tej sprawie.i, o ile su! 
chać, do Wiednia odeszła odpowiedź, zwracająca s!j 
stanowczo przeciw? projektowi zwijania jakich?^ 
w?iek sądów w Galicyi zachodniej, których liczbę r81 
czej należałoby się powiększyć. Prasa krakows^ 
nawołuje, aby powołane czynniki polskie zajęły 
tą sprawą i bezwarunkowo nie dopuściły do zwifl‘»j 
cia naw?et jednego sądu w naszjrm kraju. ,1

Lwów. (Tragedya najbiedniejszych-j 
W urzędowej »Gazecie lwowskiej« znajdujemy .fljj 
stęującą notatkę, która rzuca światło na stosuj 
aprowizacyjne Lwowa: Przed sklepami miejską 
mi zaczynają sie gromadzić już po godzinie 10 y 
czorem otulone w chustki postacie, które przez ( “ 
noc czekają na otwarcie tych sklepów. Są to 
ważnie ludzie ze sfer niezamożnych — niekiedy 
to zauważyliśmy przy ulicy Słodowej) matka, $ 
mająca przy kim zostawić na noc dzieci, zabiera l 
z sobą. Przykucnięte, oparte o mur, marzną r 
obecnie te maleństw?a a co będzie za kilka tygod01 
kiedy zacznie się przj'mrozek? Te gromady, fla 
zwane »ogonkami«, to obecnie najsmutniejszy obra' 
zek ulicy.
■ ■■ ■ i — ...... -___ » *

ZMIANY AGENTU.1*.
Szanownym czytelnikom z Szarleja donosić, 

uprzejmie, że agenturę po p. Potempie odęty0 
od 1. Października p. ťntrd ťeiniít z SzarR? 
przy ulicy Szerokiej nr. 1.

Rudzka Kuźnia. Złożyły agenturę p. Wieck0 
z Pudzkiej Kuźni i Nawrat z Kolonii »Karol % 
Olie agentury obejmuje p. Les!owa z Rndzk»e| 
Kuźni i prosimy Szan. Czytelników do niej po 
zety się udać.

Do Szan. Czyte’nskôw w Gliwlcach.
Nasz dotychczasowy agent p. Długosz * 

Gliwicach złożył agenturę na gazety nasze. Szaf‘ 
Czytelników prosimy, ba.’dzo, celem odnowie^ 
abonamentu zwrócić sie do naszej księgarni w Gk 
wicach (»Głos Śląski) i tam na dalszy kwartał za' 
mówić gazetę, tub zapisać ją sobie na poczcie. Ma' 
my nadzieję, że wszyscy nasi Szan. Czytelnicy 
staną i nadal abonentami gazet naszych.

Aćministracya »VntnMkaco-,----------- ---------, — -
Nakłnd-ein ł czcionkami „Katolika”, spółki wy $ 

wniczej z ograniczoną odpowiedzialnością w Byf-1"1^ 
Rrrtakfor odpow.: Adam Napieralski w Bjtotfli*ży zagram'*' Obecnie znikli nhni. zabierając ną wy-

Krm wodny na obawie iarbnje!
i brudzi ubr-nie poucina ueszrzuL

Dr. Gentner'a błyszczy < na obuwie 
olejno-woskowy

Migren
daje trwa.y, zuDetaie czarny połysk, nie 

farbuje i robi skórę nieprzemakalną. 
Dostawa natychmiast! Również tłuszcz 
na obuwie TranoJln i tłuszcz uniwer­
salny z oleiu tranowego. l’uLaty wo­
dzów. Carl Gentner, Göppingen (Vv irttj

jtajerów ! szlenróv
do stałej : suchej pracy 
w kamieniach i węglu 
potszuku.e się. Wysoki za­
robek. Zgłoszenia w Lau- 
rahucie przy ul. Hugostr. 
19 od 2 —6 po połud. lub 
w Bytomiu ť yderykowske 
(Fneiricbstr) &. 
RJ(ubuschok.przedsięb 
górnicze i buduwy gięb.


